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I e UL 
roronogów. 
postanowiła ona pod-
i vkc j i sadów... psy. 
idpowiedniej ustawy, 
Iząc w y m o w y i argu* 
przekonywał w ob-
referacie swych kole-
lamentarnych. ze w 
ie osobniki przestęp-
ch i szkodl iwych dla 
ści instynktach zda-

równie często jak 
Izi . A ponieważ psy 
-otnie składały dowód 
i tel igencj i , przeto na-
i konieczność pociąga 
lo odpowiedzialności 
niej. gdyż obarczani* 
aścicieli 
n iesprawiedl iwe. 
Inak 1 psim przestęp-
wn ić jaknajskrupulat* 
ymiar sprawiedl iwo* 
v psie przestępstwa 
1 osąd sadów przv -
zapewniając podsad-
iość obrony przez w y 
:o z urzędu adwokata, 
ura stanu Kentucky 
hwał i fa , a gubernator 
Sampsen podpisał ją, 
j tern samem moc piat 
m sposób za Jednym 
i wprowadzono rów-
ienie psów z dwuno-
skańcaml prześwietne 
(cntncky. 

i? 
•ne r o z r y w k i Ł o d z i 
di — Myśl 
ir Letni (Cegtelnlanj 16? 
lodzie]. 
ralny: — Szopka łódzka, 
anty:—Czerwony generał 
RewJI: — Lato Idzie, 
•owaki — 
— Koncert Norberta Au 

Koncert popularny orkia 
mtcznej. 
;r|a Sztuki — Wystawa. 
VspólozeArtl Judyta i Mo* 

4 

ozkmz zemsty. t 
Skrzydlata flota. 
Urymrze I blondynki 
rzesznlca a Montparnasse 
[. Truciciel, II. Człowiek 
w. 
łw O godz. 4. 6, 8 I 10. 
— Broadway. 

Kochanka Jego Książęcej 

Brudno pieniądze. 
Korsarz Mórz Poludnto-

— Dla dorosłych: Dit« 
młodzieży: Dolina trwcw 

Moda generacja, 
iw o godz 1 & I I !<L 
Dziewczę z U. S. A. 
s: — Władczyni tniłoseł 
— Czarny anioł. 
Czerwona szabla. 
Kobieta, która cle nigdy, 

ii (film dźwiękowy). 
— Bunt kawalerów. 

Romans uwodzIclełlrL 
Gra o kobietę. Hfpek I 

ienł. 
Dziewica z Kairu. 

INSZUJEMY, 
N o r b e r t o w i 
1 słońca 3.19, 
— 19.49. 

5 dnia 16.30. 
ło dnia 8.39. 
\ 23. 

zanka na wsi. 

— I powiada pan, t» 
ka przyszły na świat 
»cy maszyny? 
k i — Tak , p rosM 

— Co za dz lw f ' 
zupełnie tak, j a k ' 

du ły aię z ja jek. 

v S typu ł kowsk l 
r c a ń s k L 

Hadakcja Zawadzka L — lelelooy : 

138-28. 182-48. 102-28.- AdmiuiitracU 
Piotrków 

fUdaktor! 
(od 

Waru 

- Telefon 102-39. 
ytmula. 

uHoł*. 

>w|k_a 1L — Telefon 

i n R l p P r l n u m t 
PRSMUMJUtATA 
bleranm n n « 6 ' 
- h a * - ' 

eratyi 

J Odnoszenie do dom 
Prenumerata tamiejscowa lzlm— 
Preaumerata tagranlczna 4 al 80 ar 

Artykuły nadesłane bej ocoacserm 
bnoorarkun rwaiaoe aa aa basplat 
aa. Rekofriaow aarówtw ałytrch lak 
I odrroonnyca radokeśt Rok VI, Nt 163. Łódź, Piątek 6 czerwca 1930 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t i. 1-a ttrooa 27 gi 
aa w. mim I łam. strona 8 lam; * 
Witcie 17 ir.; nekrologi 20 tt.; sa 
tekstem K ar.; swyczalne 17 tt.', 
drobne U ar sa wyraz, dla po-
uukuwerch pracy W ar.; na) 
nniełssa ogłoszenie 1J0 sł, dis 

baarobotnyca 1 aL 
Oafoaaaata aamiejacowe I dwuko 
Mrewe a 80 proc. diołeł: ocłoMt-

iai aaaraakcM I trólkolorowe a 
180 proc. drołet 

draka administracł* ałe 
•d powiada. 

Osoby na wyższych stanowiskach 

Wykrycie wielkiej afery we Lwowie. 
L w ó w . 6.6. (Od w ł . kor.) — 

Policja tutejsza od trzech dni 
prowadzi dochodzenie w spra
wie w y k r y c i a nowej wielk ie j 

afery szpiegowskiej. 
Miedzy innymi aresztowany 

Eostał wyższy urzędnik banku 
w e Lwow ie , którego nazwiska 
policja dotąd nie ujawni ła. W 
związku z tern dokonano 

ki lkunastu rew izy j 
k tóre dostarczyły dowodów iż 
pewna grupa ludzi stała na żoł
dzie ościennego państwa upra-
wlalac szpiegostwo nicty lko 

W A L K A Z B E Z R O B O C I E M 
W ANOL. I I . 

wojskowe, lecz również | rozmiary. Wmieszane są w nią 
gospodarcze. przeważnie osoby na wyższych 

Afera ta przybiera większe'stanowiskach. 

Jeszcze Jedna ofiara wielkiej wojny. 

Chłopiec rozerwany na kawałki. 
Wilno , 6. 6. (Od wł . kor.) — 

Mieszkaniec wsi Bliźniki powiat 
postawskl, 17 - letni Cnilman 
Pantelej znalazł na polu 

szrapnel, 

Dwa obryzgane krwią kamienie 

narzędziem potwornej zbrodni. 
Zmasakrowane zwłoki na polu. 

Socjal istyczny rząd Mac Do
nalda nie potraf i ł dotychczas 
zwalczyć klęski bezrobocia, 
k tóra trapi Wie lką Brytanię. 
Dotychczasowy n r n ^ t e r zwal 
czanla bezrobocia Thomas (po 
lewe j stronie) musiał ustąpić zt 
Swego stanowiska a Jego miej 
sce zajął przywódca górników 
Harfshorn fon p rawd) , (h) 

DOLAR w ŁODZI. 
Bank) dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
fi.90. 

Tendencja spokołna. 

Łódź, 6. 6. W dniu wczoraj 
szym komenda policji powiato
wej w Turku zaalarmowana zo 
stała wiadomością o znalezie
niu na polach wsi Os t rów-War 
sk1, w powiecie tureckim, 
zmasakrowanych zw łok męż

czyzny. 
Wydelegowano na miejsce 

/brodnl najzdolniejszych w y 
wiadowców. Trup mężczyzny 
leżał w bruździe na polu knol-
czyny. Zmasakrowana do
szczętnie g łowa przedstawiała 
jedną k rwawą masę. na pier
siach zabitego widniało 

ki lka głębokich ran 
pochodzących od pchnięć no
żem, zas" podrapane i pokryte 

Nowy prezydent 
m. Lwowa 

zosta! nim pan Brzo
zowski. 

L w ó w . 6.6. (Od w ł . kor.) — 
Odby ło sie tu posiedzenie nowo 
mianowanej rady miejskiej m. 
L w o w a . Na prezydenta miasta 
wybrano 

p. Brzozowskiego 
84 gł. na 123 głosujących. Kan 
dydat PPS. Sztyrck o t rzymał 
zaledwie 27 głosów. 

:o: 

| k rw ią ręce świadczy ły fż ofia
ra stoczyła z mordercą walkę. 
W ustaleniu tożsamości trupa 
utrudniał brak jakichkolwiek 
dowodów osobistych, mimo to 
jednak nazwisko zamordowa
nego w bestialski sposób męż
czyzny ujawniono. Okazał się 
nim mianowicie 501etni 

Wawrzyn iec Piątek, 
mieszkaniec wymienionej ws i 
Os t rów-Warsk l . Obok trupa 
znaleziono dwa duże oblepione 

k rw ią I mózgiem 
kamfenie, k tó rymi zbrodniarz 
masakrował P ią tkowi głowę. 

Po dokonaniu bestjaiskfcj 
zbrodni, morderca zacierając 
no sobie wszelkie ślady zbiegł. 
Reszty ' dokonała rosa. tak Iż 
nawet pies pol icyjny puszczo
ny z mleisca przestępstwa nie 
mógł znaleźć 

właściwego t ropu. 
W toku przeprowadzonych 

dochodzeń policja dowiedziała 
sic. Iż przypuszczalnie morder 
cą mócrł być zleć Piątka nieja
ki Tomasz Dawidowie z, za
mieszkały w wymienionej ws i . 
Kłóci ł sie on mianowicie z te
ściem o włamo swej żony 1 gro 
ził <ta1e P ła tkowi śmlercta. 

Policja udała się do mieszko-
nfa Dawidowicza, jjdrie go Jed
nak nie zastano. Doolero po pa 
ru godzinach znaleziono go śpią 
cego w stogu siana pod lasem. 

I z i p i pois 
Ciekawe rozstrzygniącie sporu. 

Dawidowicz by ł ty lko w bieliż-
nie. Zapytany o ubranie, oświad 
czył, Iż kąpiąc się wieczorem 
dnia poprzedniego w rzeczce, od 
dalił sie nieco za stadem dzikich 
kaczek, a kiedy powrócił ubra
nia już nie było. 

Na twarzy nadto stwierdzono 
u niego ślady licznych podrapań 

wszystko to utwierdza poli
cje w przekonaniu, i ł właśnie 
Dawidowicz był mordercą swe
go teścia. 

Osadzono go w więzieniu. Da 
widowicz odmawia wszelkich ze
znań, nie przyznając się do zbro
dni. 

leżący tam od czasu wielk iej woj 
ny t jak się okazało z nienaru
szonym ładunkiem. 

Chłopiec począł przy nim m* 
nipulować. W pewnym momen 
cie rozległ się 

ogłuszający huk, 
k tóry zwabił wystraszonych m i t 
szkańców. Okazało się, że eks
plodujący szrapnel rozerwał 
chłopca dosłownie na 

drobne kawałeczki. 
X X 

Z K 1 
w Czechosłowacji. 

Rzym. 6.6. (Od w ł . kor.) — 
Stolica Apostolska zakupiła za 
pośrednictwem kur j i praskiej 
wi l lę 

w e Francensbadzle. 
W w i l l i tej zamieszka Papież 

k tó ry jest chory od dłuższego 
czasu 

na nerk i . 
Ojciec Sw. w myśl wskazań 

lekarzy podda się dłuższej ku
racj i . Wy jazd Papieża do Cze
chosłowacji by łby pierwszą 

większą podróżą 
papieską od roku 187S-go. 

U miii Komunistycznego i r i i j u 
Nieudany wiec na kopalni. 

Dąbrowa Górnicza, 6. 6. (Od 
wł. kor.) — Poseł komunistyczny 
Kieruzalskl usiłował wczoraj na 
kopalni „Paryż" zwołać 

w ie lk i wiec. 
Wiec skończył się niepowo

dzeniem, gdyż na samym wstępie 

poseł Kleruzalski został wyrzuc*» 
ny poza obręb kopalni. 

Skonfudowany poseł dobiegł 
do najbliższego 

przystanku tramwajowego 
i uciekł w obewie o całość sw«> 
skóry. 

Aresztowanie całej szajki. 
Poznań, 6. 6. — Policja poz

nańska wykry ła po dłuższej ob
serwacji w mieszkaniu robotni
ka Ludwika Łoslaka przy dro
dze Urbanowskiej 22 fabryką 

fa łszywych monet 
5-lo I dwu-złotowych, k tóra ty l 
ko dzięki wczesnemu wykryc iu 
nie puściła w obieg większej ilo
ści falsyfikatów. 

Do wykrycia fałszerzy przy
czyni} sie komendant posterun
ku policyjnego w Tołaczu, k tóry 

Katowice, 6. 6. (Od w ł . k o r ) 
— Prezes komisji mieszanej Ca-
londer w sporze między nlemiec 
k im Volksbundem a inspektorem 
szkolnym w Świętochłowicach, 
dotyczącym dopuszczenia języ
ka niemieckiego w urzędowaniu 

władz rządowych, 
stanął na stanowisku, iż posługi 
wanie słę językiem niemieckim 
w sprawach urzędowych jest do 
puszczalne narówni z językiem 
polskim. 

— : 0 : — 

Japońscy ministrowie na filmie. 

* 

Mm' t ; ', * F 
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JaTX)tija ugina się również 
fx>d ciężarem przesilenia gospo 
darczego które dotknęło cały 
Świat. Pod przewodnictwem 
rządu powstała obecnie „L iga 
Samowystarczalności Gospo 
idarczej", która zapomocą od
czy tów i f i lmów l>M'v.'e wow 

gowała w y r o b y kra jowe, co za 
pobiegnie szerzeniu się bezro
bocia. 

Na ilustracji wi idzimy mo
ment zdejmowania członków 
gabinetu japońskiego dla f i lmu; 
„Co jest przyczyną japońskiej 
b iedy?" Od lewe? strony, ku 

prawej stoją: minister komuni
kacji, Koidzumi, minister kodo-
nji Matsuda. premier Hamagu-
chi (którego padania o dymisję 
cesarz nie przyjął) minister ma 
rynark i Takarabe, markiz Ta-
k iwak i l mimastor f inansów 
Jou> <i0 

Zgon znakomitego 
astronoma. 

S.p. prof, dr. Marcin 
Ernst. 

L w ó w , 6.6. (Od w ł . kor.) — 
Astronomia polska poniosła do
tk l iwą 1 bolesną stratę. Po dłu
giej ł ciężkiej chorobie zmarł 
profesor 

dr. Marc in Ernst 
dyrektor zakładu astronomicz
nego uniwersytetu we L w o w i e 
Profesor Ernst jest autorem naj 
lepszych podręczników astro-
nomjl 1 by ł jedynym i niezastą
pionym popularyzatorem tej 
wiedzy w Polsce. 

— : 0 : — 

od pewnego czasu podejrzewał 
Łosiaka o różne nieczyste spra
wy, obserwując zachowanie Ło
siaka, stwierdził on, że Łosiak 
przyjmuje 

wizyty znanych złodziei, 
a to będącego obecnie pod dozo 
rem policji Władysława Leitge-
bera oraz Agnieszkę Mańcza-
kównę, służącą k l in ik i dla kobiet 
Nadto stwierdził on, że Łosiak 
od pewnego czasu wyrabia roz
maite przedmioty z gipsu, skąd 
właśnie zrodziło stę podejrzenie 
o wyrabianiu przez niego 

form odlewowych do monet. 
Kiedy w dniu onegdajszym Ło
siak przyjmował u siebie Leitge 
bera i Mańczakównę, z k tórych 

lerwszy wkrótce opuścił miesz 
anie, przystąpiono do rewizj i . 

Łosiaka I Mańczakównę zastano 
właśnie przy pracy 

nad fabrykacją 5 złotowych mo
net. Oboje zostali aresztowani 
Łosiak zeznał, że dotychczas pod 
robił 50 sztuk monet dwuzłoto 
wych, które sam puścił w obfeg, 
natomiast 5-złotowych wykonał 
tylko tyle, ile znaleziono przy 
rewizj i , t j . 5 sztuk. I le w tern ze
znaniu jest prawdy — wykażą 
dochodzenia policyjne. 

Tego samego dnia aresztowa 
no Leitgebera, k tó ry — Jak aię 

okazało — był wspólnikiem Ło
siaka. Wszystkich aresztowa
nych przekazano wczoraj wła
dzom sądowym. 

UNSZL ICHT W N I E Ł A S C E 

Wspó ł twórca k r w a w e j „Cze
k i " najbl iższy wspófpracown ; k 
Dzierżyńskiego, J. Unszlicht, 
dotychczasowy zaste.pca kom? 
sarza spraw wojskowych 1 ma 
rynark i został usunięty ze swe 
go stanowiska, (w)' 

Rekordowy samolot. 

Aeroplan „Savoia Marchet t i ' ' |n ik Maddalena w towarzys tw ie . t rzymując się w ciągu 67 z iS 
na k tó rym (jak Już wczora j do- pilota Cecconi pobił św ia towy min. w. powietrzu, (w), 
o le i l iśmy w J E c h u " ! w k i a k l l o ł - I rekord diugotrwaioścj lc to , 
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Wielki zjazd naukowy w Krakowie. 
Sześć referatów zagrań cznych 

o polskiej kulturze. 
Kraków, 6. 6. (Od wł. kot ) 
Dziś w Krakowie rozpoczął 

•ię wie lk i zjazd naukowy imiena 
Jana Kochanowskiego. Na zjazd 
przybyło 

700 uczestników 
L całej Polski oraz kilkadziesiąt 
osób z zagranicy. Reprezentowa 
oe są niemal wszystkie państwa 

europejskie oraz Stany Zjedno
czone. 

Uczeni zagraniczni wygłoszą 
sześć referatów. 

Referaty te dotyczyć będą wpły 
wu kultury polskiej na kraje o 
ścienne. W zjeździe bierze u-
dział z ramienia rządu minister 
oświaty Czerwiński.. 

»S amozwańczy akwizytor. 
Aresztowanie sprytnego oszusta 

w Zakopanem, 

Oleśnica płonie. f Fłr t a i 

Bilans katastrofalnego pożaru. 
140 zabudowań pastwg ognia. 

rżeniami, żadnego poważniejsze 
zo wypadku z ludźmi nie bvfo. 
( i dvbv pożar wyda rzy ł się w 
tiocy. skutki 

by ł yby straszne. 
Na ratunek przvbv ło kilkana 

ście strażv pożariwch z powia
tów częstochowskiego i wieluń-
skiejro. Wytężona akcja rato
wnicza t rwa ła 5 godzin, aż 
wreszcie o RODZ, U-ej wiecz. u-
dało sie pożar umiejscowić. Bi
lans katastrofalnego pożaru jest 
okropny: spłonęło całkowicie 
2/3 wsi, a więc 

46 domów mieszkalnych, 
t. zn. w ogólności z szopami, 
stodołami itp.. zgórą 140 zabu
dowań z całym Inwentarzem 
mar twym, ponadto spaliło się 
wiele sztuk bydła, tr/.o<Jv, dro
biu itd. Straty sa bardzo duże. 

Ludność obozuje pod gołem 
niebem. 

Na miejsce udali się z Często 
chowy przedstawiciele władz. 

Z Częstochowy donoszą: 
Jak wiadomo we wsi Wieck i , 

fm. Popów w Częstochow
skiem wybuchł pożar, który 
przybrał rozmiary katastrofal
ne. 

Według zasiagnlętych Infor
macji z Urzędu Gminnego w Po 
powie, szczegóły wielkiego PO" 
żaru wsi Więck i przedstawiają 
Się następująco: 

Pożar powstał w zabudowa
niach gospodarza Józefa Broni
sza, przyczem istnieje przypusz 
czenie. że ogień został zaprószo 
ny przez 

bawiące sie dzieci. 
Płomienie rozszerzyły się tak 

frwałtownie, przrzucając się 
I zabudowania na zabudowanie 
iż cała niemal wieś stanęła w 
morzu ognia. Rozgrywały sic 
przerażające sceny, ludność 
z narażeniem życia ratowała 
dzieci 1 dobytek z płomieni. Na 
szczęście, poza drobnemi opa-

Obława na degenerata 
uwieńczona pom 

Tuszyn, 6 czerwca. W dniu 
wczorajszym na polach ws. 
Prawda, gminy Gospodarz, w 
powiecie łódzkim, została znie
wolona przez nieznanego osob
nika 10-letnia Genowefa L.. cór 
ka jednego z gospodarzy, 

pasąca k r o w y . 
K rzyk i nieszczęśliwej dziew

czynki zaalarmowały zajętych 
praca w polu wieśniaków kto 
rzv pospieszyli ze spóźnioną już 
niestety pomocą. 

yślnym skutkiem. 
Wyrodny osobnik no dokona 

niu zbrodniczego czynu zbiegł. 
Zawiadomiona policja Rzgow
ska w rezultacie zarządzonej 
ob ławy, sprawce dokonanego 
'rwałtu ujęła. Okazał się nim 

4!-letni Andrzej Urbaniak 
mieszkaniec Pabjanic. 

Urbaniaka osadzono czasowo 
w areszcie pol icyjnym w Tuszy 
nlo. 

Zniewolona dziewczynka po
zostałe pod opieką lekarzy. 

/ w przyszłym sezonie. 
Lódf. 6 czerwca. Odby ło się 

posiedzenie Magistratu m. Ło
dzi, na którem miedzy innymi 
Rozpatrywano sprawę 

Teatru Miejskiego. 
Jakkolwiek od ki lku dni są 

*rzez pewne koła wysuwane 
różne mniej lub więcej prawdo
podobne kandydatury na stano
wisko dyrektora Teatru Mie j 
skiego na sezon przyszły, to 
jednak na posiedzeniu wczoraj-
szem kwestja oddania Teatru 
obracała się ty lko dot.koła o-
sobv dvr. Adwentowicza, które 
mu właśnie Magistrat chce po-
ruczyć 

dalsze prowadzenie 
tej p lacówki kulturalnej w na-

szem mieście. 
Faktem jest. że w kontrakcie 

między Magistratem, a dvr. Ad 
wentowiczem zajdzie wiele 
zmian w związku z konieczno
ścią redukcji budżetu. 
W b r e w pogłoskom, jakoby dy 

rektor Adwentowtcz miał zrzec 
się prowadzenia Teatru Miej
skiego w roku przyszłym — do 
wiadujemy sie ze źródła dobrze 
poinformowanego — że prze
ciwnie, dyr. Adwentowicz pry
watnie wyraz i ł cheć objęcia 
Teatru bez względu 

na zmiany kon t rak t 0 we. 
Sprawa ta def ini tywnie za

ł a t w i a zostanie już w najbliz 
szych dn : ,ach. 

Zakopane, 6 czerwca. Od kil
ku dni uwijał się |i>o Zakopanem 
wytwornie ubrany, młody czło
wiek, typu wybitnie wjentalnego, 
który oferował pozy ozki, przed
stawiając się jako inżynier-me-
cbanik i przedstawień ;I Towarzy
stwa Ubezpieczeń „Pt zezorność", 
legitymując się odpowiedniemi 
papierami tego towarzystwa . 

Imieniem tego towarzystwa 
przyrzekał on swoim . .U ientom" 
udzielenie pożyczek w wysokości 
ki lku tysięcy dolarów na długolet
nie spłaty oraz na minimalny (5 
—6) proc. rocznie pod warun
kiem jednak, ie pobieraiv c V po
życzkę, mieli sie ubezpieczyć na 
życie w wymieni on em towarzy
stwie. 

Na poczet tego ubezpieczenia 
pobierał on zuory zaliczki nn pre-
mje oraz za koszta badania lekar
skiego. Ponieważ żnilnnie r.fibez-
pieczenia hipotecznego na imają
ce hyt udzielone pożyczki przez 
Towarzystwo „Przezorność", bez 
oisemnycb promes tego towarzy
stwa wydało się mocno podejrza
ne tntejaimnu notariuszowi, do 
którego klienci w sprawach tych 

się zwracali, zawiadomiono o ten 
policję, która dokonała wczoraj 
aresztowania sprytnego przedsta
wiciela towarzystwa. 

Doprowadzony do komisarja-
tu legitymował się. przedstawia
jąc dowód tożsamości aa nazwi
sko inżyniera-meclianika Albina 
Freemoaa, urodzonego w r. 1892 
w Kości olszynie (Wołyń) . Na do
wodzie figurowała pieczgtka o-
kręgowego starostwa powiatowe
go, jednakowoż bez nazwy. Po
dał on, że jest przedstawicielem 
T-wa „Przezorność" we Lwowie. 
Ody się jednak policja zwróciła 
do dyrekcji towarzystwa o infor
macje, okazało się, że osobnik 
ów był tam zupełnie nieznany. 
Wzięty w ogień krzyżowych py
tań, sprytny uszust tłumaczył się 
wreszcie, że clirnc uzyskać stano
wisko przedstawiciela wspomnia
nego towarzystwa, na własną rę
kę rheiał przeprowadzać tranzak-
eie. które miały wykazać jesro 
zdolności skwizvtorskie i wvnik? 
swej „pracv". przedstawić dyrek
cji towarzystwa. 

Oszusta oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 

Łódź, 6. 6. — Dziś nad ra
nem we wsi Oleśnica, gminy Pu 
czniew w powiecie łódzkim wv 
buch) z niewyjaśnionych d<>tąd 

rzyczyn groźny pożar, k tóry 

trwa dotąd Udział w aLcji ratun 
nowej bierze 

kilkanaście oddziałów straży 
Dotądd spaliło się 8 domów m u 
szkalnych I 11 stodół. 

270 chorych przebywa 
w nowym szpitalu Kasy Chorych. 

Lódż. 6 czerwca. Szpital O 
kręgowego Związku Kas Cho
rych w Łodzi, którego otwarcia 
niedawno dokonano — już dziś 
wypełn iony zostai prawie po-
brzegi chorymi. 

Na salach różnych oddziałów 
pod opieka lekarzy specjalistów 
I w v k w a l i f kowanych pielęgnia 
rek — przebvwa około 

270 chorych, 
ubezpieczonych w Kasach Cho 
rych. 

Stosunkowo najwięcej cho
rych przebywa na oddziale chi

rurg icznym. Jest Ich tam 120. 
Część z nich leczona iest sposo 
hem kli>nicznvm. inni są no ope 
racji, względnie operacji ocze
kują. 

Na oddziale wewnęt rznym 
r>r/.ebvwa natomiast 75 chorych 
Mniej zaś na oddziałach gineko 
logicznych (45 chorych) I neuro 
loeicznym (30 chorych). 

Na wszystkich zaś oddziałach 
wolnych jest natomiast zale 
dwie 30 miejsc, 
które w dącrti naibliższych dn ; 

zostaną wypełnione. 

30 tysięcy złotych 
na budowę szkoły w Brzezinach. 

Łódź, 6. 6. — Jak się dowia 
dujemy, na ostatniem posiedze
niu kuratorium okręgu łódzkie
go — po rozpatrzeniu petycji m 
Brzezin, postanowiono wyasyg
nować na budowę gmachu szkol 
nego — kwotę 

30 tysięcy złotych. 
Kwota ta została dziś brzęka 

za na władzom szkolnym w Brze 
NNACH, gdzie natychmiast podję
to budową nowego gmachu szkol 
nego. 

JPijoR pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

zabezpieczono 

Masowe zatrurie żołnierzy 
Z Wilna donoszą: 
Ubieglei nocy dowództwo 

pułku w Lidzie zostało zaalar
mowane nagłem zasłabnięciem 

kilkudziesięciu żołnierzy. 
Z chwi l i na chwilę liczba cho
rych zwiększa się. m:mo na
tychmiastowych środków za
radczych i dosięgła 70 żołnie
rzy. Stwierdzone zostało 
zatrucie przewodów pokarmo

wych 
i wszysrk ; ch chorych sklerowa 

no do szpitala. 65 zdołano przy 
wrócić do zdrowia, natomiast 
5 ciężej zatrutych znajduje się 
jeszcze w szpitalu. Resztki po
karmu zostały odesłane do 
Warszawy, skąd ma nadejść 
ekspertyza. 

Żandarmeria wszczęła ener
giczne dochodzenia czy nie za 
chodzi tu zbrodniczy wypadek 
zatrucia. Zaznaczyć bowiem 
należy, że przed ki lku dniami 
zatruło się 16 żołnierzy z 81 
P P-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Oferta elektryfikacyjna 
Harrimana została ostatecznie od
rzucona przez rząd polski, jako 
niekorzystna dla nas z punktu wi
dzenia gospodarczego. 

(—) Rokowania polsko-turec-
kie w sprawie utworzenia amba
sad zostały zakończone pomyśl
nie. 

(—) Wypuszczony przed kil
ku dniami z więzienia Aleksan
der Niewitewski, który odsiady
wał kilkuletnią karę sa podpale
nie domu swego pracodawcy Jó
zefa Cłirościaka w Szczepanowie 
pod BydffOftZCtU), wkradł się w nn-
;y do c"oii>u swego byłego praco
dawcy i w ni rutny sposób tam » r-
•łowiił s'el'erą dwie służące! ' .] 
lei,ó i Wandę Roczyńską i 2 t !« t -
nii] W. Ivdal-ównc . 

Niewłfowaks zemścił ait, w teu 
?po3Óh na »Y->ących aa wy.ł».••'< 
20 wł.idznm sądowym. 

Skutej-o w kajdany ebr'»«ł".'a-
i z i oi!p>cwidzono zpowro*-vn do 
więzienia. 

(—) W Warszawie zmarł w 
wieku lat 8b poseł do Sejmu *!»»• 
ny rabin stołeczny Perlmutier, 
który od czasów Rady Rłvr.t-nevj. 
nej bez przerwy piastował man
dat poselski. 

(—) Kurntorjum zawiadomiło 
szkoły, że ferje letnie rozpoczną 
się z dniem 28 czerwca l w tym 
dniu zostaną rozdane łwiadectwa. 

(—) Rada Miejska uchwaliła 
na wczorojszem posiedzeniu za
ciągnięcie pożyczki od rządu W 
kwocie. 2 mil jonów złotych na ro
boty sezonowe oras 400.000 zło
tych na budowę szkoły powszech
nej . 

Lódz. 6 czerwca. Na ulicy 
Aleksandrowskiej przejechany 
przez t ramwaj uległ złamaniu 
obojczyka I kości skroniowej 
10-letnl Hugon Peter. 

syn robotnika 
zamieszkały przy ulicy Wolnej 
Nr. 18. Chłopca, w stanie groź
nym przewieziono do szpitala. 

* • • 
W sklepie przy ulicy Wschód 

niej 50 zmarła nagle Frymeta 
Wieruszewska. zamieszkała 
przy ul. Kamiennej 16. Przyczy 
nv zgonu narazle nieustalono. 

Zwłok i zmarłej 
na miejscu. 

W polu przy ulicy Brack ie j 
wpadł do głębokiego rowu od
nosząc złamanie lewej nogi °-
letnl Władys ław Politańskl. za
mieszkały przy ul. Kielma 26. 
Przewieziono go do szpitala Ai> 
ny-Mar j l . • • • 

W mieszkaniu wfasnem przy 
ullcv Karolewskiej 18 napiła się 
przez pomyłkę Jodyny 42-letn;a 
Izabela Linde, tona 

Związek Strzelecki m. Lodzi 
urządził w uicdzielę, dnia 1 czerw 
ca r. b. w purku „Wenecja" za
bawę ogrodową, która prócz go
dziwej rozrywki przyniosła do
chód nu cele oświatowe związku. 
Do powodzenia imprezy przyczy
nił się wybitnie szereg osób, a 
mianowicie: 

I»i»łk. dypl. Dudziński, d-ca 
31 p. Strz. Kan. udzielując bezin
teresownie orkiestry; por. Kraje
wski, ml j i it .nii 31 p. S. K. i por. 
Wulter, kapelmistrz 31 p. S. K., 
zajmując się usilnie i jak naj
chętniej sprawami, swiązanemi a 
orkiestrą; p. Augustyniakowa I-
rena, przewodnicząca zarządu od
działu żeńskiego. Pp. Czachow* 
ska Ludmiła, Gauz Flugenja, Tru
szkowska Ireno, członkowie zarżą-

pracownika e lek t rown i 
Pomocy udzielił jej lekarz po 

gotowia ratunkowego. 
• • • 

Przy ul. Rokiclńsklej I Za-
gajnikowej. będąc pijany spadł 
z dorożki | dostał się pod kola 
samochodu 54-letni Marjan Wi t 
kowskl niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Uległ on złama
niu nogi oraz wstrząsowi móz
gu. Wi tkowsk iego przewieziono 
w stanic beznadziejnym do szpl 
tala św. Józefa, 

du oddz. żeńskiego, p. Fornalska 
Marja, referentka Okr. Zw. Strz., 
działu pracy kobiet, p. Cuttówna 
Wanda, instruktorka okręgowa P. 
W. i W. F. Zw. Strz. ora i p. No-
wakówna Marja, komendantka 
oddaiału żeńskiego Zw. Strz., pra
cując wytrwale i pnsycsyniająe 
się wazelkieml siłami do powo
dzenia zabawy{ kpt. dypl. Pluta 
Czachowski, kom. Okr. Żw. Strz., 
Antoniewicz. Grzegorz, przewod
niczący, komi te tu . , zabawowego, 
Augustyniak Jan, członek zarzą
du Zw. Stra. m. Łodzi i Smal Je
rzy, kierownik zarządu Oddz. I I I 
Zw. Stra. organizująo • dużym 
wysiłkiem imprezę; ponadto —• 
strzelczynle i strzelcy wszystkich 
oddziałów m. Łodzi, biorąc na 
swe barki najcięższą pracę. 

Szereg f irm ofiarowało cenne 
fanty bezinteresownie, a to: Dora 
Towarowy A. Lłsner, Cukiernia 
Piątkowskiego. Księgarnia A. J . 
Ostrowskiego, Nasa Sklep, Zwią
zek Spółdzielni Mleczarsko - Jaj-
ezarskich, f i l ja w Łodzi I in. 

Wszytkim wymienionym oso
bom składa zarząd serdeczne po
dziękowanie, podnosząc Ich oby
watelskie stanowisko, które bę
dzie silnym bodźcem moralnym 
w ideowej pracy łódzkiego Zw. 
Strzeleckiego. 

Prezes: JTalawiki 
Sekretarz i FrankleuJc*. 

Z elone Święta Cała Łódź spędzi w H E L E N O W I E 
w niedi. i ponltds. od lott. 11 przed pol. P O R A N K I tnusycin. orki.siry eymfonlctnej pod dyr. T . Rydera . 

W sobolą, nł.dzl.lą l ponitdi. od tfodi 5 po pol. K O N C E R T Y popularno i wisie, nroiraalcon.mt programami od godslny 8 30 wista, 
w y s t ę p y a r t atyczne pod lliar. Januaza Szyndlera . Ponadto po rai i w Lodil 

W I E L K I P O K A Z O G N I S Z T U C Z N Y C H 
Program abeimuja m. inne mi n.eiwykł. obraiy jako to. „Wodospad Nlagara" roam. 8 mir. .Słońc. Ezc.l.ior* „Moialka sztu.znych ogni'. 

Flrotechnicwa karuzela a ayrenaml, pod*6tny mlyn.k a reinobarwnych ogni I ian«, orai ni.ilicaoną llołć róinorodnych rak et 

Dr. Lewkowicz 
H I N S ! A . N | Y N ( I W S K A 12. lei 155-52 
whnrob* tkrtrne. wenerycz. I piclo*. 
Jrzylmule x l i ł - I I od U - S 

dla pan oć 4 — 1 
Ha aafl «>d ł •« nddzlel ooczekalnli 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Pio t rkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
ze stacji autobusowej przy u l . P z ^ o w s k e j L. 85 d o j . 
• r a m w a l a m i 11 t 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

SZLIF ERf l l U S I E I 

i M i W u l l i l FilECL 

J. K u k l i ń s k i 
Ł O O L 

Zachodnia 2 2 
T e l . 78-11 . 

Meca po cenach na) 
•iiiszych lustra tre-

U A tualety; (asnc 
. ciemne, w oryg nal-

jycb ramach oraz iuMr& wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

u:/« \I<-\.-A najnowszych itylów. 
2xklad laplcerskl 

Mn* wianie p^prawwnia u:ł»er z 
pp/snieseeieitl &C, Ji.inu. *nr/*4*t 
Di itlfl I za gotówka. 

PORADNIA 
W E K E R G L O G I C Z N A 

LALTARAY - A P . E A I I A T Ó W 
Z A W A D Z K A 1 

tarom od I rano do • wt.ciór 
•I I I 13 i 3—3 pnylmul* kobi.ta 

l.kari 
• at.dai.l. lwięta td *—2 pa, 

L.ciaoit chorób 
WENERYCZNYCH, U O C Z O * 

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
B.Hunit Krwi i wydai.Ha aa 

•yłllit i tryp.r 
Honstoam i DiDrsiogiio i aro lo j lu 

Gabinet swlat to- lecaaieey. 
Kosmetyka lekarska 

Oddn«,n> puiifki nu dla kobit! 

P O R A D A 3 ai. 

D r . mecl. 

Niewiazski 
ul. A n d r a c a 5 Te l . 159-40 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlani* lampa kwarcowa. 
' r iTimuie od fi-11 po pot. i od « 
Woi.dai.l. ' lwięta od do 1 w pol. 

Ula pan oddzielna poczekalnia 

Or. med 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S 1 . 

Spec)all&la cbornb uszu. nosa. gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przy in ule od 12—2 I 5—7. 

Od 10 - 11 l od 2 - 3 w Lecznicy 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA M. lei 141 92. 
Przyimnle codal.nn.. od 8—9 rano; 
2—0 po pol i 8—9 wie.z. opre«« nie

dziel 1 swiąL 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skórne I weneryczne. l.«z«-

nla lampą kwarcową. 
K O N I U S Z K I 5 , t a l 1 7 0 - 5 0 . 

P o w r ó c i ł 
Przyjmuj, ad 1.30 do 2.30 pp. 1 od 5-7. 

D r . m e d . 

STUPEŁ 
choroby skórne włosów, wene

ryczne i moccopic iowa 
S Z K O L N A 12, t e l . 118 -38 . 

Praylmuie od godziny 6—9 wi.ci. 
Leczenie świat em (Koentj.n. lampa-

kwar.owa), El.ktrot.rapja. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
apa. choroby oczu 

Przylmuja od 1—2 i 5—7. 

A l e j e Kościuszki 2 1 
U l 195 17. 

Do akt Nr. 1661 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka
ły w Lodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie art. 1030 U. P C osrłasca 
że w diviu 12 czerwca 1930 r. od Z-
10 rano w Łodzi przy ul. Aleje 1-go 
Maja Nr. 19 odliedzle sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomo&i. na 
leżących do Markusa Rajbenbacha '• 
składających sie z pianina czarnego t 
mebli, oszacowanych na sumę zl 1310 

Łódź. dnia 4 czerwca 1930 r. 

Komornik OulkowskL 

Do akt Nr. 1560 1930 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzt, Stanisław Dulkowskl, zamieszka 
ty w Łodzi przy ul. Gdańskiej m. 6, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogla-
że w dniu 12 czerwca 1930 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Aleje 1-go 
Maja Nr. 19 odbędzie sie sprzedaż i 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do firmy „M. Rajbenbach" 
I składających się z mebli, oszaco-wa 
nych na sumę zl. 930. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1930 r. 

Komornik: Dulkowskl. 

Do akt NT. 864-30 - 867 — 870-30, 

O O Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl. Stanisław Dulkowskl, zamieszkaj 
ly w Łodzi przy ul. Gdańskie) Nr. & 
na zasadzie art 1030 U. P C ogła
sza, że w dn. 13 czerwca 1930 r. od g, 
10 rano w Łodzi przy ul. Nowi-Ce. 
glelnianej nr. 29 odbędzie tlę iprze-
dfcż z przetargu publicznego richo> 
mośd, należących do Dawida Gryla-
ka 1 składających się i mebli oszaco
wanych na sumę zl. 463. 

Łódź, dinla 27 maja 1930 r. 

Komornik Dulkowskl 

Ogłoszenia drobne. 
IMDJOPOGOTOW1E 183-40. Pomor
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 

S tan ia tawa W o j t c z a k o w a , wl.t 
Srebrna, sgubila bilet wolnei laidy na 
linie Łódź—Konstantynów, Kolei Do-
jazdowej. 

CHIROMANTKA — Ftajognornkstka 
przepowiada z kart, ręki, twarzy. 
Wólczańska 75. prawa oficyna, I pi<|irrj. 

W o l f B u g a j e w l e z , Pi. Wolności 6, 
zjjubit ksiąteczkf wojskową, wydaną 
w P. K. U. Łódt Powiat. 

PIOTR WOJTASIK, ul Kwiatków-
sklcgo 20 zgubił legitymację od dowi-
Ju osoljtóteno, wyd. z f. Poz.ruńskU:jO 

WYI 
Amerykańi 

I noszą, że wd< 
amerykańskm 
Johnie Peters 
ters orKarrizul 
lu poszukiwar 

bajeczny 
ukrytych w t 
Itikasów... 

Jak wiadro 
twdanie. że 1 
swej nieucl 
Przez Hiszpan 
niezmierzone 
stennych eórć 

. 'Wnadły w rec 
rota Peters m 
zyskać lako p 
Wyprawy 

ntetysa pe 
DocluKlzacetro 
rodu Azteków 
czyi Kotowość 
nlcy, przekaz 
Przodków. 

W y p r a w a ' 
sza. jaką pani 
Je w celu w y l 
nych skarbów 
U się wraz z-e 
mężem w nicr 
tej kra iny, k tó 
l i sk iem 

kwitnącej 
Zuchwali imtru 
wówczas cofn; 

postawą tu 
! dzięki udziafo" 
•6w tej ziemi. 

OSZ 

Jalmuin 
re 

Niedawno z 
LARJACIE arcybi 
NJL PEWIEN Ł< 
PRZEDSTAWI! się 
COWSKL Przyss 

niezwyk ła 
Oto zaża.DA-1 1 

STAŁEJ renty m 
LESI naniietnyrr 
POTRZEBNIE trat 
Wędzy. Wzam 
oświadczył «<• 
WANIA kurj l sw 
^ Argentynie, 
CYCH 

wlelomll jonr 
Pou-ołał sie pr: 

adwokata i 
^adząceRO r ze 
fesa. 
. Tymczasem 
H l l Syoowskl 
"Obra. to chyb; 
cu... ó w adwo 
'WA.NY W tej s t 
czył, \i sam TC 
" rzez Sycowsk 
?'ACA Kriildenów 

tejro ofiarr 
^u mi l ionerów 
'ałrnużne w w \ 

pledu 
j . Od tesro cza 
wtf bez śladu.. 

J a c v S ludzie 
to^eniu. Dwóc 
^ z a ramiona 

J V l n ? a S O b a f C S : 

v,
n £

ł  zaczęli 
^ ' z a w r o t n a Pt 

, ni n i z ' « i e niiniai 
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WYPRAWY UPARTEJ DOROTY 
Amerykańskie dzienniki do 

( floszą. i e wdowa po s łynnym 
amerykańskim archeologu 
Johnie Petersie, ip. Dorota Pe
ters organizuje wyp rawę w ce 
lu poszukiwania 

bajecznych skarbów, 
ukrytych w tajemniczej ziemi 
lnkasów... 

Jak wiadomo, utrzymuje się 
Podanie, że InkasI w obliczu 
swej nieuchronnej zagłady 
Przez Hiszpanów, ukry l i swoje 
niezmierzone skarby w niedo 
stepnrch górach, aby one nie 

. ^nadly w ręce wrogów. P. Do 
rota Peters miafa podobno po
zyskać iako przewodnika owe, 
Wyprawy 

metysa peruwańsklego, 
Pochodzącego z królewskiego 
rodu Azteków, k tó ry oświad 
czy? gotowość odkrycia tajem
n y , przekazanej mu przez 
Przodków. 

W y p r a w a ta nie Jest pierw* 
sza. jaką pani Peters podejmu
je w celu w y k r y c i a legendar 
PVch skarbów. Już raz zapuść! 
'a się wraz ze swym zmar łym 
mężem w nieprzeniknione lasy 
tej krainy, k tóra ongiś by ła sie 
dliskiem 

kwi tnącej cywi l izac j i . 
Zuchwali Intruzi musieli Jednak 
wówczas cofnąć się przed w t o 

postawą tubylców. Obecnie 
l a i c k i udziałowi potomka kró-

'ów tej ziemi, p. Peters l iczy 

po cudze skarby. 
na lepszy sukces swej wyp rą - czeJ dla siebie, a chciał się n!ą 
wy . Powątpiewać Jednak nale- dzielić z potomkami wrogów 
ży, żeby posiadacz cennej ta- swych przodków, 
jemnicy nie wykorzys ta ł je j ra • — : : x : : — 

KOSZTEM D W U OFIAR 

I 
Śmierć dwóch młodzieńców ruszenie. T ło tej tragedji jest 

24-letniego Karola Barthona i 21 bardzo sensacyjne, 
letniego Ar t ra Lenilla wywarła a związane z osobą znanej autor 
obecnie w Londynie wielkie po- k i dramatycznej Elżbiety Hucky 

oszusta. 
Jałmużna zamiast 

renty. 
Niedawno zjawi ł się w ordy 

"arjacie arcybiskupim w Koło
wi pewien Jegomość, k tó ry 
Przedstawił się jako von Sy -
COwskL Przyszedł on z 
. n iezwyk ła propozycja. 
Oto zażądał wyznaczenia mu 

,Stałej renty miesięcznej, gdyż 
N i namiętnym szulerem 1 nie
potrzebnie traci mnóstwo pie-
ttedzy. W zamian za te rentę 
oświadczył gotowość podary 

w ania kurjl swoich posiadłości 
Argentynie, przedstawiają

cych 
j j wielomil ionowa war tość ! 
Powołał się przytem na pewne 
Ko adwokata gdańskiego, pro
wadzącego rzekomo Jego tote-
resa. 
, Tymczasem okazało się, że 
rp̂H Sycowskl posiada Jakieś 
fl°bra. to chyba na — ks ięży 

ó w adwoka t zalntcrpeło-
wany w tej sprawie ośwlad-

I i sam został naciągnięty 
^zez Sycowsklego na sumę ty 

J'aca guldenów gdańskich. W o 
yee tetro of iarowano rzekom e-
Pj1 mi l ionerowi zamiast renty 
"'rnużnę w wysokości — 

p ledu marek, 
t Od tego czasu ,\krezusM zni 
« t i bez śladu.. ! 

: o : — . 

WIDOKI POLSKIEJ KOLONIZACJI W PERU. 
Próba skuteczne) walki z bezrobociem. 

Warszawa, w czerwcu. ku Gospodarstwa Krajowego o 
Przed k i lku dniami prasa po- raz Polsko - Amerykańskiego 

dała wiadomość o wyjeździe Syndykatu Kolonizacyjnego w y 
pierwszej part j l 

osadników polskich 
do Peru . 

Sekretarz Generalny Nauko
wego Instytutu Emigracyjnego 
i Kolonialnego profesor Załęcki 
udzielił następującego wyw iadu 
o perspektywach kolonizacji pol 
skiej w Pe ru : 

Obszary tropikalne czy sub
tropikalne są naogół najmniej 
odpowiednie dla kolonizacji lud 
noścl białej. P róby robione w 
t y m kierunku nie mia ły w żad
nym wypadku charakteru ma
sowego. Na skutek uzyskania 
koncesji na znaczne obszary dla 
celów kolonlzacyjnych we 
Wschodniem Peru przez p. W a r 
chałowsklego. k tó ry znaczną 
cześć swych terenów odstąpił 
Spółdzielni KolonlzacyJoeJ „Ko

lonia Polska", 
zorganizowanej przez grupę 
działaczy emigracyjnych, zalnte 
rcsowanle dla kolonizacji w ł o 
ścian polskich w Peru znacznie 
się ożywi ło . Obok wspomnianej 
spółdzielni dziada „Polsko-Ame 
rykańskl Syndykat Kolonlzacyj 
n y " — przedsiębiorstwo oparte 
na zasadach handlowych, które 
również ot rzymało koncesję na 
znaczne obszary ziemi od rządu 
peruwiańskiego. 

Przed dwoma laty pod auspi
cjami Urzędu emigracyjnego 1 
nrzy flnansowem poparciu Ban-

słana została do Peru 
polska ekspedycja nauk°wa 

celem zbadania przydatności 
polskich terenów koncesyjnych 
weWschodniem Peru dla kolon 
zacji ro ln ików polskich. Opinja 
ekspedycji sprowadza się do te 
go. że nie stwierdzono 
szczególnych momentów nega

t y w n y c h , 
któreby uniemożl iwiały koloni
zowanie tych obszarów. P ie rw 
sze transporty osadników pol
skich, złożonych z kilkudziesię
ciu rodzin, docierają dopiero w 
chwi l i obecnej do miejsca p r z e 
znaczenia. Dopiero więc po Ja
kimś czasie można będzie się 0 -
przeć na doświadczeniach, po
czynionych przez tych pionie
rów kolonizacji polskiej w Peru 
W każdym razie czynnik i odpo 
wiedzialne traktują tę akcję 

Jako eksperyment 
ł uczyni ły wszystko, aby zabez 
pleezyć życie I zdrowie pionie
rów. Idących do Wschodniego 
Peru. Wraz z p icrwszvm tran
sportem kolonistów wyjechał le 
karz. Osadnicy znajdują się też 
pod opieka specjalnego Inspek
tora emigracyjnego. 

Jeżeli chodź! o kolonizację 
rolną, znaleźć można znacznie 
odpowiedniejsze tereny obok 
Argentyny, najprz. w Brazyl j i , 
gdzie w różnych prowincjach 
jest również do dyspozycj i 

ziemia za darmo 
dla kolonistów 1 to w klimacie 
napewno dużo znośniejszym, 
niż przeciętny kl imat Wschod
niego Peru. Co do B o l i w j t tere 
ny są tam bardzo „dz iewicze" 
w znaczeniu komunikacyjnem 
Powracając do Peru, s twier
dzić należy, że w każdym ra
zie niema m o w y o znaczniej
szej emigracji do Wschodniego 
Peru elementów handlowych, 
rzemieślniczych czy też zatrud 
nionych w wo lnych zawodach. 
Emigracja tych elementów 
możl iwa jest Jedynie do por
tów I kra jów, stojących na w y ż 
szym szczeblu gospodarczym. 
Pewne możl iwości Istnieją nie-
|'wątpllwfe dla kapital istów l 
plantatorów, korzysta jących z 
miejscowych s i l . 

Przechodząc do omawiania 
zagadnień ogólnych i perspek
t y w wychodźtwa, prof. Załę
cki poczyni ł następujące uwa
g i : 

Kolonizacja czysto-roilnfeza 
staje się coraz bardziej nieod
powiednią z punktu widzenia 
gospodarczego, tak dla wielu 
k ra jów emigracyjnych. W k ra 
jach które wciągane są dopie
ro do obrotu towarowego I 
gdzie Istnieją odpowiednie prze 
słankl gospodarcze two rzyć 
można niejednokrotnie szereg 
gałęzi przemysłu, posiłkując 
się teml środkami produkcj i , 
które są wypierane u nas w 
związku z procesem rac jonal 
zacji 1 modernizacji przemysłu. 

Na tamtych obszarach maszy
ny te Jeszcze 

przez czas dłuższy 
mogą być przydatne. Poza tern 
tworzyć należy przy pomocy 
naszego przemysłu maszyno
wego 1 naszych banków fabry
k i zagraniczne wredług ostat
niej kons t rukc j i 

W związku z chrońtcznem 
bezrobociem, które obejmuje 
znaczne rzesze również w y 
kwal i f ikowanych robotników, 
w y s u w a się zagadnienie prze
niesienia pewnej l iczby naprz. 

tkaczy łódzkich, 
do Innych k ra jów przez podję
cie In ic ja tywy rozbudowy da
nego przemysłu na owych ob
szarach. Koncepcja ta Jest do
piero przedmiotem sfudjów. 
wydaje się Jednak że może się 
okazać bardzo płodną. 

Pen. 

k tórej sztuki wystawiane by ły 
również poza granicami Angl j i . 

Obaj młodzieńcy by l i serde
cznymi przyjaciółmi i znajomymi 
pani Hucky. Demoniczna kobie
ta postanowiła na tych ludziach 
dokonać pewnego eksperymentu 
któryby mógł później stać się do 
skonałym tematem do — nowe
go dramatu. Oto uwodzicielską 
grą rozkochała w sobie obu 
chłopców, a następnie intrygami 
potrafi ła w nich obudzić wza
jemną, 

straszliwą nienawiść. 
Dawni najserdeczniejsi przyjacU 
le stali się zaciętymi wrogami. Z 
powodu jakiegoś zajścia wulkan 
nienawiści wybuchnął. Doszło 
do pojedynku, k tóry dla obu 
stron zakończył się fatalnie. Bar 
thon zmarł bowiem na miejscu 
rpotkania orężnego, a Leoille do 
gorywa w szpitalu, stan jego b > 
wiem jest zupełnie beznadziej
ny. 

W związku z tą sprawą opl« 
nja publiczna zwróciła się ostro 
przeciwko pani Hucky, która 
zresztą natychmiast po owym fa 
talnem zdarzeniu wyjechała da 
rodziców swoich, zamieszkałych 
w Manchester. Tam będzie mo
gła zabrać s<ę do swojej nowej 
sztuki teatralnej. 

:o:-

Omyłka w urzędowem piśmie. 
Rok czy 7 lat więzienia* 

Olbrzymi lokaut w Niemczech. 

Zamknięta brama huty źelaz-1 nieprzyjętego obniżenia płac 
nej Mansfeld, gdzie wskutek ] 1500 robotników utraci ło p ra -

0 0 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

^ e y ś ludzie podnieśli go w 
g ż e n i u . Dwóch drabów ujęło 
j za ramiona i nogi i poprze
czn i nrzcz dwóch innych, ma-
Q za sobą resztę jako straż 
' , ' n a zaczęli posuwać się w 

zawrotna percią, ku leżącej 
1 ( n iznie min iaturowe! przysta 

Ślizgając się ustawicznie 
i często przysta jąc dla z luzowa 
nia się. pogromcy Jima mozol
nie zstępowali stromą kozią 
ścieżką, klnąc potężnie. Słońce, 
które już od dwóch godzin ze
szło z południa, rzucało ukośne 
promienie na gładki stok skały. 

Czaszka Gurney'a. iakkolwiek 

I c ę . 

przyzwyczajona do działania 
słońca, dotk l iw ie odczuwała 
spiekotę: twarz miał jakgdyby 
ugotowaną. Żar jednak inaczej 
działał na niego, niż na ludzi, 
k tórzy go pojmali, l gdy w po 
łowię drogi cisnęli go na ziemię 
aby odpocząć, jakieś koła znów 
zaczęły brzęczeć w jego mózgu 
a silne uderzenie głową o ska
łę wp raw i ł o go w stan półświa-
domości. 

Ani jedno drgnienie musku-
ł ów nie zdradziło, że odzyskał 
przytomność. Leżał, jak go po
rzucono, wytężając słuch do 
najwyższego napięcia, zrozu
miał bowiem, że jest przedmio
tem rozmowy. 

— Gdybyś by ł za ła twi ł się, 
jak należy, nie potrzebowalibyś
my w taki upał taszczyć tego 
tobołu — sarkał człowiek, sie
dzący w nogach Jima. 

Odezwał się chór potakują
cych głosów, poczem pierwszy 
bandyta zaczął mówić głośnle> 

— K l a w y z ciebie frajer, żeby 
pozwolić tej rudej lal i zadać so
bie takiego bobu. Nie mogłeś to 
pchnąć go w ogień, zamiast no
sić piasek łopatą, t y niemrawa 
faj t łapo! 
— Zamkniesz jadaczkę, bo jak 

nie. to ci zaraz pomogę — za-j 
brzmiała groźna odpowiedź. 
Gurney poznał głos człowieka, 
k tó ry podłożył ogień pod jego 

l chata. 

Przed sądem Ber l in — ś ród 
mieście toczyła się k i lka dni te
mu rozprawa przeciw architek 
tow ł Hermannowi C , oskarżo
nemu o oszustwa. Jak się z pro 
cesu okazało Hermann skazany 
by ł swego czasu 

na rok więzienia. 
W piśmie zawiadamiającym 

go o w y r o k u popełniono omy ł 
kę 1 napisano zamiast 1 roku 
więzienia — 7 l a t 

- X X 

Przestraszony tak wysoką ka 
rą C. zbiegł do Danj l i tutaj u-
k r y w a ł się pod fa łszywem nar 
zwisklem. Po pewnym czasie ; 

powróci ł do Niemiec \ 
Znajdując się w ciężkich wa^ 

runkach popełnił cały szereg o* 
szustw, aby się utrzymać. Sąd. 
biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodzące, skazał go tvm ra 
zem na rok więzienia, zaliczając 
okres aresztu śledczego. 

Suknie dla bohaterki przestworzy. 
Depesza do firmy, 

Miss Johnson, zwana „g i r l 
Llndbergh" przeleciała, jak w i a 
domo, z Angl j i do Austral j i . Gdy 
kobiety w Sydney dowiedziały 
się o jej bllskiem już przybyciu 
wpadły na pomysł przygotowa
nia dla bohaterki przestworzy 
szeregu 

sukien 1 kostjumów, 
przypuszczając, i e przybędzie 
w sportowym stroju pilota, po
k ry tym „naturalnie" oliwą i bru 
dem. Wobec tego jedna z f i rm w 
Sydney nadała do f i rmy w Port 

Darwin, gdzie lada chwila spe* 
dziewany był przylot Miss John* 
son, następującą Instrukcję: „de 
peszować bezzwłocznie miarą 
miss Johnson: biustu, talji, bio
der, całej figury, wysokość tal j i , 
długość tal j i do ramion, długość 
ramion, szerokość mankieta e tc / 
Niestety f irma ma w Port Dar
win nie wiedzia ła jak zdobyć te 
informacje. Gdyby nie to, Miss 
Johnson byłaby niemało zdziwio 
na, znajdując w Sydney przygo
towane dla siebie toalety. 

Czy zapisałeś sią na członka 
Czerwonego Krzyża? 

— T y , na mnie? — zabrzmią 
ło wojownicze wyzwan ie . 

— Właśnie. Ja. Nie mam za
miaru słuchać żadnych obelg. 
Powiadam c i , że ten chłop o ce 
glastej g łowie jest jak dziki kot. 
Prędzej dam rade tobie, albo 
i dwom z was. mając jedną rę
kę przymocowaną z ty łu . niż
bym z nim zaczynał, nawet pał
ką w ręce. Czemu nie rzucisz 
go stad prosto wdół , zamiast 
nieść jak bałwana po tej rozpa 
lonej ścianie? Mówię ci , że do
póki on żyje. nic niewiadomo. 

Jim z trudem powst rzymał 
się od okazania zadowolenia z 
dobrej opinji, jaką o nim miała 
banda. Teraz odezwał się głos 
powolny, spokojny | metodycz
ny. Inni słuchali bacznie. 

— Nie miel iśmy takiego roz
kazu, Joe. Być może, że nie mo
głeś mu sprostać. Ale znam roz 
kazy naszej pani, a ona też jest 
dzik im kotem, gdy nie są w y k o 
nane jak się należy. Tamtej no
cy przyszła z jego baraku taka 
wściekła, że nigdy jej takiej nie 
widziałem. 

— I dlatego zepsułeś całą ro
botę, pozwalając zrobić z siebie 
strażaka! Pani nie zwariowana, 
ale kipi w niej. jak w wulkanie. 
Gdy teraz cośkolwiek się nie 
uda. chyba przyjdzie zwiać. 

— Głuo j ł -^o — mruknął Joe 
lekceważąc - Kto jej powie? 
jeżeli sro s iau zrzucimy? Szalu

pa Już wyp łynę ła , zresztą 1 tak 
bv z niej nie widzie l i . Rozbi łby 
się na miazgę na skałach i r yby 
mia łyby pożywienie. P r z y t w i e i 
dzanie go do deski l wys tawia
nie na p r z y p ł y w 1 odp ł yw mo
rza, aż sie upiecze 1 ugotuje na 
śmierć, to nie dla nas interes. 
Ten głupi babski w y m y s ł wcale 
mi się nie podoba. Zresztą po
znałem tego człowieka, i mówię 
wam, że ma w sobie coś djabel 
sklego. Mus imy go zakatrupić, 
bo inaczej wogóle nie zdechnie. 

J im odzyskał już zupełnie 
przytomność. Wprawdz ie nie 
bv ł związany, ale widzia ł przez 
niedomknięte powiek i , że ota
czało go sześciu tęgich drabów. 

Wszyscy stal l "naokoło, a on 
leżał na samym skraju niebez
piecznej ścieżki, gdzie najlżej
sze potrącenie albo poślizgnię
cie mogło spowodować śmier
telny upadek w przepaść. Może 
dlatego uważal i za zbyteczne 
wiązać go. Banda rozmawiała 
dalej i Gurney czuł, że od tej 
rozmowy zależy jego los. 

— Zabi j mnie. Jeśli w iem, cze 
mu ona tak się Interesuje t ym 
włóczęgą — zgrzytnął bandyta, 
zwany przez towarzyszy Lud
wik iem, kopnąwszy Gurneya 
z całej s i ły . 

— Przecież to nie pierwszy 
gość. co p rzybywa na nasze w y 
brzeże. Z nikim nie robi ła ty le 

ceregieli. Co najwyżej , jeżeli 
nie chciał iść dobrowolnie, ka
zała nam go wypraw iać na mo
rze. 

— ś lepy Jesteś, czy co —« 
huknął nowy jakiś głos. — Czy 
widziałeś kiedy, żeby jaki roz
bitek budował sobie tutaj dom? 
Na Tarani niema nic takiego, co 
bv nęciło obieżyświatów. Nie
ma rumu, żywność skąpa t to 
ty lko u kupca, k tó ry nie każde
mu sprzedaje. A k ra jowcy tak 
są nastraszeni przez nas, że nie 
będą chcieli gadać z awanturni
kiem, k tó ry spodziewa się oże
nić z księżniczką 1 zostać k ró 
lem w y s p y kanibalów. Gdzie
żeś t v spał przez ten ca ły czas, 
że nie wiesz n a w e t że schodzi
ła nadół, oglądać tego fuksa. 

— Masz rację — zgodził sl« 
człowiek z c ichym głosem. — 
I jeszcze jedna rzecz, chłopcy. 
On poprostu kpił z niej. By łem 
niedaleko i widzia łem jego roze 
śmianą gębę, gdy pyta ł k im ona 
jest. do stu piorunów. Niejeden 
z was mocno odpokutował za 
dużo mniejsze zuchwalstwo. No 
chodźmy, b ierzmy go. Jest w ła 
śnie o d p ł y w i. musimy wykonać 
rozkaz. 

0 . c. n. 
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, Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wydz ia ł zdrowia magistra-
hi w porozumieniu z Kasą Cho 
r y : h I sekcją higjeny szkolnej 
•wydziału oświaty organizuje w 
r. b. półkolonie, obliczone na 
1 200, specjalnie słabych i ch.> 
r>ch dzieci w wieku przed
szkolnym od 3 do 7 lat włącz
nie. Każde dziecko spędzi na 
półkoloniach od 4 do 6 tygodni 
cały dzień, otrzymując całko
w i t y posiłek, a ty lko na noc 
wróc i do domu. Dzień wypeł
niony będzie rozrywkami i w y 
cieczkaml. Pierwsza pófkolo-
nja będzie czynna od 10 czerw 
ca. Półkolonje bedą otwarte aż 
do rozpoczęcia roku szkolnego. 

• • • 
Od ki lku drrl w ośrodkach 

zdrowia i w urzędach sanitar
nych zauważyć się daje wielk i 
napływ matek, które zgłaszają 
się z dziećmi do szczepienia 
ospy. O He przed ki lku laty na 
leżało zmuszać niektóre matki 
aby p rzywoz i ł y dzieci do szcze 
pienia, o tyle obecnie jest to zu 
pełnie niepotrzebne. 

• • • 
Na posiedzeniu magUstratu 

zatwierdzono wniosek Inspek
cji elektrycznej w sprawłe bu
dowy podstacji elektrycznej 
przy ułlcy Żelaznej. Podstacja 
ta przetwarzać ma prąd prze
kazywany z elektrowni. Ta
kich rozdzielczych 1 przetwa
rzających stacyj ma być w 
Warszawie 8, dla obsłużenia 
poszczególnych dzielnic. 

• • • 
Niektóre a r tyku ły wyrab ia 

ne są sposobem domowym bez 
specjalnych urządzeń 1 bez apa 
ratów. Najwięcej jest w War
szawie potajemnych fabryczek 
serów wszelkiego rodzaju, 
głównie serów t. zw. śmietan
kowych. Do władz sanitarnych 
od czasu do czasu wp ływa ją 
skargi sąsiadów na potajemne 
„ f a b r y k i " przyczyniając *hj 
przez swój proceder do zanie
czyszczania klatek schodo
w y c h , zatruwania powietrza i 
t. p. Poza tern władza przemy* 
s łowa otrzymuje meldunki o te 
go rodzaju przedsiębiorstwach. 
Jak również władza skarbowa, 
która ze swego punktu widzenia 
pociąga winnych do odpowie
dzialności. Sprawa ta ma być 
unormowana w drodze wza
jemnego porozumienia władz 
sanitarnej, przemysłowej 1 skar 
bo w ej. • • • 

W Teatrze Wle lk tm odbył 
się gościnny występ prlrnadon 
t iy ortery Królewskiej w Sofjl, 
p. MiłkoweJ-Zołotowicz, która 
odtworzy ła ty tu łową partię w 
egzotycznej operze „Lakme-
W najbliższych dniach na reper 
tuar teatru Narodowego wcho
dzi najnowsza komedja Br. W ! 

nawera p. t. „ Z ł y szeląg', z któ 
rej próby pod kierunkiem dyr, 
Solskiego dobiegają końca. Ob 
sadę tworzą pp. Grommcka, Jar 
szewska. Ankwlczówna, Gawl i 
kowski . Orw ld , Kunarkowicz, 
BayRydzewsk l 1 in. 

Śmiertelny upadek 
z kołyski. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W n iezwyk ły sposób postra

dało życie w Kamionnie w po
wiecie miedzvchodzkim roczne 
dziecko p. Annv Friege. Maleń 
stwo wypadło z ko łysk i i to tak 
nieszczęśliwie, że odniosło bar 
dzo poważne 

obrażenia wewnętrzne. 

Mimo wezwanej natychmiast 
pomocy lekarskiej zmarło 
wkró tce po wypadku. Nie zawr 
nił tu nikt. gdvż nadzór nad 
dzieckiem bv ł staranny, lecz bv 
ło one bardzo ruchl iwe i w y c h y 
l i ło się z kołyski w chwi l i zu 
pełnie niespodziewanej. 

- : 0 : -

Zab6]ca urzędnika kolejowego 
wpadł w rące policii. 
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KRATECZK1. 

TRUFUS MA GŁOSI 
Psie sprostowanie. 

Zdarzyło się, że onegdaj pisa 
łem o pewnym piesku, zwącym 
się pieszczotliwie, a melancholi 
nie: Trufuś. Otóż wyobraźcie 
sobie, że Trufuś strasznie się na 
mnie obraził i korzystając z do
brodziejstwa ustawy prasowet 
zadzwonił do mnie do redaker 
żądając oficjalnego sprostowa
nia. 

— Hau, haul czy to pan 
Krzecki7 

— O tyle, o Ile — odpowia 
dam ostrożnie, zalety kto mówi. 

— Tutaj Truff. 
— Kto? Trup? 
— Znowu pan zaczyna z tym 

trupem? Tutaj mówi piesek • 
Truff. 

— A, bardzo ml miło. Czem 
mogę i ł u i yć? 

- Sprostowaniem, panie, spro 
stawaniemI Co pan tam powypi 
sywał na mnie! Przedewszyst 
kiem jestem Truff przez dwa f, a 
nie żaden Truf przez jedno f. Na 
stępnie nie jestem kundlem, lecz 
czystej rasy dogiem zlekka po-
mieszan. z dobermanem, fokster 
lerem, z matki pochodzę z rodu 
plnczcrków, a poza tera mam an 
gielską... 

— Chorobę?... 
— Angielską ciotkę. A pan 

śmiał... 
— No, ttUe denerwuj się, mój 

drogi... 
— Co za „nledenerwuj się*', 

jakiem prawem tykasz mnie, ra
zem zasiadaliśmy na stolcu ma
gistrackim, czy co? 

Pogadałem z Truffusiem — 
(przez dwa f) o tem co go boli, 
żalił mj się biedaczek, że mu da 
ją za mało mięsa, ale jest, dzięki 
Bogu, zdrów, jako, że psów Kasa 
Chorych nie ubezpiecza. 

— Ale mój pan był trochę 
przeziębiony — mówił dalej Truf 
fus (przez dwa f). — Przyjaciel 
jego chciał mu kupić bańki, żeby 
•e sobie postawił, ale mój pan, 
który jest żonaty, powiedział, że 
nie trzeba, bo ma w domu pija w 
kę. 

Z obowiązku dzienntkarskle 
go zainteresowałem się poglądem 
Truffusia (przez dwa f), który o-
kazał się pieskiem wcale inte
ligentnym j niesłychani* przy-

Pnhrir rnr7nik^1QnQl!> m terenie 12 komisariatu po-
rooor ruczmna i»u»j l i c ? 0 n a z w i s k a c h na m e r y : k , 

Jutro, w kolejnym dniu po
boru stawić się mają: 

Na komisję poborową nr. 1 
przy ul. Zakątnej nr. 82 — pobo 
rowł rocznika 1909, zamieszkali 
aa terenie 8 komisarjatu policji 
o nazwiskach n» l i tery: A. B, C. 

Na komisję poborową nr. 2 
przy ul. Ogrodowej nr. 34 — po 
borowi rocznika 1909, zamieszka 

L , Ł M, N, O. 
Na komisje poborową nr. 3 

przy ul, A l . Kościuszki 21 — po 
borowi rocznika 1908, kat B, u-
znani za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, zamieszka 
li na terenie 5 komisariatu poli
cji, o nazwiskach na l i tery: A . B 
C, D, E, F. 

wiązanym do swej pani, o któ
rej opowiadał mj cuda. Ty lko, 
gdy spytałem £0, jak się zapatru 
je na tegoroczny repertuar, — 
przeraźliwie zawył, zapłakał i 
powiedział, że nawet jego daleki 
kuzyn, pewien pies z kulawą no 
gą nie chodzi już do tego teatru 
nfe jest bowiem psem policyj
nym j uganiał się za sprzedaw 
czyniami cjankali. 

Nie będę państwu przyta
czał całej rozmowy z Truffusiem 
(przez dwa f), zajęłoby to bo
wiem zbyt wiele miejsca. I tak 

a X 

iuż rozmowa ta zajęła tyle mlei 
sca, że nie mogę nic napisać o 
sprawie w Sądzie Grodzkim. Zre 
sztą Truffus (przez dwa f) nie lu 
bl przestępców, gdybym więc 
jednocześnie pisał o nim I o ja
kimś złodziejaszku, byłby obra
żony j Truffuś 1 wielu mieszkań 
ców Łodzi, którzy albo już byli 
przed Sądem, albo przed nim bę 

A zatem smacznego! (kratę-
czkl bowiem czytywać należy 
przed obiadem). Do jutra! 

Jerzy Krzecki . 

Sszon kieszonkowców. 
R a j złodziejski na przystankach tramwajowych 

Z Gniezna donoszą: 
Wczoraj ujęto tutaj bandytę 

Józefa Kosińskiego, lat 30, bez 
stałego miejsca zamieszkania za 
zastrzelenie 

urzędnika kolejowego 
Owczarczaka w Jankowie Dol
nym, za 3 napady rabunkowe 1 
zgórą 40 kradzieży. Wczoraj 
przystąpił Kosiński do Wacława 
Biegalskiego, z zawodu rzeźnika 
i namawiał go do wspólnego na
padu rabunkowego na budkę ko 
lejową w okolicy Gniezna. Gdy 
Kosiński pokazał Biegalskiemu 
nabity mauzer, tenże pod jakimś 
pretekstem udał się do posterun 
kowe£o I doniósł mu o planowa

nym napadzie. Posterunkowy od 
prowadził Kosińskiego na ko

mendę. Znaleziono przy nim 
mauzer, dwie gazety, w których 
był opisany napad rabunkowy 
w Jankowie Dolnym 01 az mor
derstwo dokonane na ks. prob. 
Robowskim w Sadkach Oprócz' 
tego miał bilety 4 klasy z Jan«v 

kowa Dolnego do Gniezna z dn 
17 kwietnia. Bilety te i gazetf 
przyczyniły sie do potwierdze
nia zabójstwa w Jankowie Doi* 
nym, do którego Kosiński sie. 
przyznał, jak również do 16 kr» 
dzieży w Poznaniu, gdzie krsdl 
rowery, pozostawione bez op' f 
ki . W lutym 1930 około Zamku 
w Poznaniu wyrwał pewnej k» 
biecie torebkę ze 180 zł W R° 
gowle (powiat Żnin) rozbił skal* 
bonkę kościelną. 

- X X -

Okrwawione koła auta. 
Okropna scena na ulicy. 

Łódź. 6 czerwca. Lato w ca
łej pełni, a z tem wzmogły się 
wyjazdy 

na letniska podmiejski. 
zwłaszcza w niedzielę i święta, 
gdy mieszkańcy oderwą się od 
szarej codziennej pracy, zapeł
niają sie tramwaje dojazdowe 1 
pociągi podmiejskie. 

W tym oto czasie rokrocznie 
— z melin I spelunek złodziej
skich mkną ku przystankom 
t ramwajowym I stacjom kolejo
w y m — osobnicy o podejrzanej 
kondulcle I mieszając się z t łu
mem letników, czy wycieczko
wiczów operują ich kieszenie. 

W czasie tym bez przerwy 
wp ływa ją do różnych posterun
ków policyjnych meldunki o kra 
dzieżach portfeli, portmonetek I 
imivch drobiazgów, lecz jak 
dotąd nic absolutnie nie wróży , 
aby nastąpił kres temu stanowi 
rzeczy. 

By łoby bardzo pożądane aby 
władze bezpieczeństwa wzmac 
nlały posterunki wyw iadow
ców na przystankach | dwor

cach, a napewno natkną się na 
znane już z kartoteki policyjnej 

twarze- kieszonkowców. 
Pasażerów należy natomiast 

przestrzec, aby więcej uwagi 
zwracal i na swoje kieszenie 
zwłaszcza w czasie ścisku, k to 
rv najczęściej spowodowany 
jest znanym tr ickiem złodziej
skim, a mianowicie tak zw. 
sztucznym t łokiem. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj u zbiegu ulic Gró

deckiej i Janowskiej obok kościo 
ła św. Anny wydarzył się mrożą 
cy krew w żyłach wypadek, któ 
ry omal nie doprowadził 

do zlynczowania sprawcy. 
Oto przez jezdnię przechodziła 
10-letnia Janina Szustówna, u 
czenica 4 kl . szkoły im Lenarto 
wicza, córka tapicera, zamieś/ 
katego w Klcparowie przy ul 
Warszawskiej. Szustówna prze
chodziła w towarzystwie swoich 
koleżanek, a widząc jezdnię wol 
ną od pojazdów śmiałym kro
kiem zdążała na przeciwległy 
chodnik. Naraz z całym impe
tem wpadł na jezdnię samochód 
nr. 90214, stanowiący własność 
p Stefana Krusenstcrna, zam 
przy ul. Zamojskiego 5, prowa
dzony przez szofera Witolda Ha 
wryszyna 1 wjechał na znajdują-

Śmierć złodziei w szybie kopalni. 
Udusili się dwutlenkiem wągla. 

- X X 

Z Rawy Ruskiej donoszą: 
Znani na terenie tut. powiatu 

włamywacze Stanisław Dąbek 
I Andrzej Mastyga, ścigani o-
statnio przez policję za liczne 
kradzieże ukry l i się w nocy 

w starym szybie kopalni 
węgla brunatnego w Niwach, 
gdzie ponieśli obydwaj śmierć 
przez uduszenie się dwutlen
kiem węgla. Ponieważ zacho
dziło przypuszczenie, że wła
mywacze ukry l i również w szy 

Kontrola kramików. 
Łódź. 6 czerwca. Wie lokrot 

nie już stwierdzono, że sprze
dawcy lodów 1 lemonjady nie-
ty lko nie stosują sie do przepi
sów sanitarnych, ale nadomiar 
złego często używają do wyro 
bu lodów szkodl iwych dla zdro 
wia barwników oraz sacharyny 
którą zastępuje cukier. 

Aby tym groźnym dla zdro
wia konsumentów, praktykom 
położyć kres. władze sanitarne 
rozpoczynają od jutra ostrą kon 
trolę 

miejsc sprzedaży lodów 
napojów chłodzących. 
Próbki podejrzanych wyro

bów odsyłane beda do zakładu 
bakteriologicznego, a 0 0 stwier
dzeniu fałszerstwa, na winnych 
nakładane będą ostre kary. 

Komisje sanitarne zainteresu
ją się również stanem higjenicz-
nym kramików ulicznych, w 
których odbywa się sprzedaż 
lodów 1 napojów chłodzących, 
gdzie sprzedawcy muszą być 
ubrani w białe czyste fartuchy. 

Akcja powyższa, obok wy 
krycia oszustw — ma na celu 
uśmierzenie epidemji duru brzu-
nego oraz szkar latyny, która w 
ostatnich czasach panuje w 
mieście. 

bie skradzione rzeczy, odnieslo 
110 się do naczelnika straży po
żarnej we Lwow ie z prośbą o 
wydelegowanie strażaków do 
przeszukania szybu. Strażacy 
ci w liczbie czterech, zaopatrzę 
ni w aparaty przeciwgazowe 
nic ustalili jednak niczego kon
kretnego, gdvż nie mogli prze
bywać w szybie dłużej nad 
dwie I pół minuty. Komenda po 
licjl państw, w Rawie Ruskiej 
nie chcąc dopuścić do dalszych 
nieszczęśliwych wypadków po 
leciła Michałowi Mastykarzo-
w i . na którego gruncie znajduje 
sie ów szvb. bv go natychmiast 

zasypał ziemia. 

cą się na jezdni Szustównę - * 
Wskutek szybkiej jazdy Hawry* 
szyn nie zdołał maszyny zatrzf 
mać na miejscu tak, że ki lka rn* 
trów wlókł swą ofiarę, która & 
stała w okropny sposób 

zmasakrowana, 
przyczem kota wozu zdarły nie* 
szczęsnemu dziecku skórę z pc 
łowy czaszki wraz z włosami 
która całkowicie odpadła i poZ<» 
stała na jezdni oraz urwały |s) 
połowę prawego ucha. 

Przechodniom, którzy w d»" 
nej chwil i byli świadkami tegOj 
zajścia, formalnie krew zastygł* 1 
w żyłach na widok tego 

okropnego wypadku . 
Nieprzytomne dziecko odwiezio 
no natychmiast wezwaną karet' 
ką Pogotowia do szpitalika św< 
Zofji w stanie niezwykle groi ' 
nym. Zdartą skórę z czaszki kIÓ 
ra została na jezdni posterunko* 
wy zawinął w papier I zabrał do 
komisariatu, dokąd również spro 
wadzono sprawcę wypadku. Jak 
zeznali zgodnie świadkowie, sz° 
fer Hawryszyn jechał z nieprzs* 
pisaną szybkością, poza tem nl» 
przepisowo wyminął tramwaj ' 
kutkiem tego stał się niewidoc* 

ny dla dziewczęcia znajdującego 
się już 

na jezdni. 
Na miejscu wypadku zebrał 

Sie t łum i wobec sprawcy kata*, 
strofy przybrał groźną postaWfl 
tak, iż z trudem udało się poił* 
cjl wydobyć go z opresji | p"d 
ochroną sprowadzić do komtfV 
rjatu. 

„Auto pancerne" w ogródku. 
Kino „Czary". 

Wzorom większych kimo-teatrów 
zaar^nlcy, otworzył podwoje swejo 
ogródka, cieszący się od kliku lat w 
t sympaitją publiczności, kkno 
teatr „Czary". 

Wladomem Jest powszechnie, te 
klmo-tcatff „Czary" Jest iedynem w 
todtzfl kl.nem. które latem wyświetl i 
w o«r6dku, notabene bardzo miiym 
obrazy 

pierwszorzędne] jakości. 
Dyrekcja „Czarów", która pTzez 

cały ozas doktada starań, by posta
wić kino na odpowiednim poziomie. 
7apowiedziaila, te w tym sezoHe oto 
uzy Je Jeszcze większą pieczołowito

ścią. 
Kl.no w oerodzle obok nilerwst** 

rzędnych filmów „uzbrojone" zosfJ* 
w aparaty, dostosowane do obraz-* 

systemem dźwiękowym. 
W razie deszczu dzięki rrowoc**' < 

urządzewimm. 
kiiku minut 

kino zostaje * 
przenile słone 

HUGON LAPAIRE. 

ZAZDROSNY MĄŻ. 
Prosper Joliveau miał agenturę 
giełdową przy jednej z tych uli
czek, tworzących róg z bulwa
rem Bonne-Nouvelle i ulicą Pois 
sonieres. 

Od 8 z rana do 5 po południu 
u wyjątkiem przerwy, podczas 

której był na śniadaniu w skrom 
nej restauracji przedmiejskiej, 
można go było niezawodnie za
stać, czatującego za kratą swej 
budy, jak wielk i pająk w środku 
swojej pajęczyny. 

Jedyny jego pomocnik, Rosst 
gnoi, osiemnastoletni chłopiec, 
długi jak wczesny szparag, sie
dząc przy czarnym stole zerkał 
raz po raz swemj oliwkowo-zielo 
nemi oczyma do przewodnika 
handlowego po jakiś adres. 

Joliveau dźwigał już sześć 
krzyżyków na plecach i miał cza 
szkę łysą jak kolano. Żona jego 
natomiast, o dwadzieścia lat 
młodsza od niego, walcząc za
ciekle j pomyślnie z tuszą nawis 
dzającą ludzi zwykle w jej wie
ku. wv(?ladała ze swa świeżą ce 

rą, wysmukłą lłnją torsu i zgrab 
neml łydkami dość ponętnie na 
to, by wzbudzać jeszcze erotycz 
ne zapały u mężczyzn. 

To właśnie doprowadzał 0 

Prospera Joliveau do rozpaczy, 
jakkolwiek wygasły już wulkan, 
bowiem kochał nie mniej gorąco 
wszakże Izabelę swoją j bardzo 
był o nią zazdrosny. 

To też zestawiając cyfry w 
swem biurze, biegł zaniepokojo
ną myślą do swego mieszkanka 
przy ulicy Poiton w dzielnicy 
Tempie, zachodząc w głowę, z 
kim żona mogłaby zdradzać go, 
gdyż nie przyjmowali nikogo. 

Podejrzenie dręczyło go tak 
dalece, że zwierzył się z niem 
pani Michard, swojej odźwiernej 
która podzielając jego obawy 
podjęła się czuwania nad zbyt 
kokieteryjnie ubierającą się jego 
żoną. 

— Na wypadek — prosił Pros 
per Joliveau — gdyby pani zau
ważyła kogoś obcego, idącego do 
niej... słówko przez telefon., i już 
jesteml ' 

Nazajutrz, podczas gdy pan 
Joliveau trawił za swem okien
kiem śniadanko swoje, składa;ą 
ce się z sardynki, kawałka zim
nej cielęciny z korniszonem i pla 

sterka sera... drrrr.,.1 — rozległ 
się telefon. 

- Hallo! Hallol Pani Michaid 
Co?.„ M.. m.. mmęzczyzna? Wy 
soki? Barczysty? Z podniesio
nym kołnierzem Wchodził pręd 
ko na schody? Achl Od godzi
ny? Sam na sam w mieszkaniu? 
Okropność!! Zaraz! Zaraz przy-
jeżdzaml Nie! Niel Nie chcę 
gwałtu! dramatu 1 rozlewu krw 1 . . 

Zawieszając słuchawkę pan 
Joliveau odezwał się do swego 
urzędnika tragicznym głosem ak 
tora dramatycznego pierwszej 
klasy: 

— Panie Rossignol! Wychodzę 
1 nie wiem kiedy wrócęl 

— Jak Malbrough?... — ro
ześmiał się młokos z głupkowatą 
miną, nie widząc szarozielonej 
twarzy swego patrona, jego kape 
lusza na bakier, ani stalowego z 
pozłotą noża do przecinania kar 
tek, który jak symbol sztyletu 
chwiał się złowieszczo w jego 
dygocących palcach. 

• * • 
Na ulicy Prosper Jollveau 

skinął na taksówkę, podał adres 
; na miejscu niebawem, wtargnął 
;ak wicher do loży odźwiernej, 
najspokojniej w świecie cerują
cej SDodnie swego męża. 

Drgnęła na widok swego lo
katora, który głuchym J groź
nym głosem zapytał: 

— Jest jeszcze? 
— Jest, dropi panie! — odpar 

ła, zamyk.ijąc drzw loży przezor 
nie. — Jejmość miała nawet tu
pet zejść w peniuarze po ciast 
ka I butelkę Bordeaux!.. Ależ 
miała minę! Oczy! Weszłam na 
piąte piętro za nią na palcach I 
słyszałam ich śmiejących się! — 
Nic sobie, dalibóg, nie robią z ni 
kogo! On gadał coś o Południu.. 
jakimś dziwnym akcentem.. 

A le Prosper Joliveau ostat
nich słów pani Michard nie sły
szał. Ujrzawszy bowiem węgla
rza Delognon, mijaiącego łozę 
odźwiernej, zatrzymał go i wta
jemniczył w swój domowy kło
pot. 

— Należałoby raczej dać znać 
komisarzowi policji — zwrócił 
mu Deloignon uwagę. 

— Broń Bożel Nie chcę skan 
dalul Przelewu k r w i ! 

Orszak ruszył: Prosper Joli-
veau na przodzle; odźwierna zaś 
pani Michard wraz z węglarzem 
Deloignon za nim. 

Na piatem piętrze Jollveau 
włożywszy niepewną ręką klucz 
w zamek, otworzył i z biiacem 

sercem stanął w przedpokoju,— 
gdzie poprzez szybę w drzwiach 
prowadzących do jadalni ujrzano 
panią Izabellę i mężczyznę zwró 
conego plecami do drzw>, siedzą 
cych przy stole zastawionym 
ciastkami i szklankami z perlą-
cem się w nich starem winem 

— Co to znaczy? — spytała 
pani domu zdziwiona, wchodząc 
na hałas kroków w przedpokoju. 

— He, He, Hel — zawołał 
mężczyzna idący za nią, — mc 
poznajesz Candaraca, mój Joli-
veau! Jaak mnie widzasz. przy
bywam wprost z Carcassone! 
Zaskoczyłem twoją panią, jak 
ciebie w tej chwi l i ! 

— Ach. mój drogi Candarac! 
— chlipał Joliveaau w objęciach 
szwagra. — Jakże się cieszę! — 
Ach, jakże się cieszę! Niel Nie 
masz pojęcia... 

— Nie mam, jako żywo! — 
przerwał mu Candarac, — nie 
wiedziałem dotychczas, że tak 
bardzo mnie kochasz! 

— Czy państwo wytłumaczą 
mj nareszcie — pytała tymcza
sem Izabela, spoglądając na o-
dźwierną, węglarza i męża ko
lejno. 

— Niech pant sobie wyobra 
zl... — zaczęła zmieszana pani 
Michard, szukając słów, 

snvm 
cmru 
sali. 

W proKramie ulrzymy najlepsze!!* 
snortsmena ostatnich czasów Ca-'" 
Aldi.nl w obrazie „Auto pancerne 
Jest to film. który w bieżącym sez*" 
rv'e wywołał wszędzie zachwyt I tf* 
ny był w Warszawie przez kfflea W 
KOdni z rzędu. 
1111 1111 iii • • • 1 .. . . . 11^ 

— Wyobraź sobie... — pośp'* 
szył jej Joliveau z pomocą, 
czem jedno przez drugie: 

— Nie wiem kto? Sklep*" 
karz... 

— Nie!... Owocarka.. 
— Nie!... Piekarz. 
— Ja! Ja! — rozległ się z b ' * 

czy głos węglarza. 
— Ach, prawda! Pan Del 0 ' ' 

gnon! — podchwyciła dźwierfl* 
— powiedział do mnie: „pani W 
chard! Włamywacz poszedł 
górę"l 

— Tak! Tak! Włamyy/aczf" -

powtórzyl i Joliveau i węgł*** 
jak echo. 

Canderac I jego siostra < ^ t 9 

lomieni wodzilj pytającym w^r* 
kiem po gmatwającej się w ~J 
maczeniach trójce, podczas r* 
zawstydzony Joliveau przep 1 * 
szając szeptem węglarza i od** { 
wierną, popychał ich zlekka »* 
wyjściu. 

— Ha, Ha, Ha! Panie J<f 
veau — śmiał sie wychodząc V* 
loignon dyskretnie. — LeP ?*^ 
to qui pro juo, aniżeli... rogi '-". 

— Masz słuszność, DeloignoOj 
— zaśpiewał Joliveau rozam e ' 
ny — masz słuszności 

T ł u m . J . 1 
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l e j o w e g o 

•ii. 
ziono przy n'm 
gazety, w których 
apad rabunkowy 
polnym oraz mor-
lane na ks. prob. 

Sadkach Oprócz 1 

t y 4 k l a s y z J a * ^ 
do Gniezna z dn. 

i k t y te i gazetf 
!e do potwierdź** 
w Jankowie Doi-
go Kosiński si« 
ównież do 16 kr» 
ian;u, gdzie kradł 
ta wionę bez o p f 
930 okoto Zamku 
yrwał pewnej k» 

ze 180 zł W Ro 
Żnin) rozb i ł skar 

auta. 
hcy. 
ni Szustównę 
kiej jazdy H a w r y 
ł maszyny za t rz f 
i t a k , że ki lka m* 
ą ofiarę, która UF 
ly sposób 
krowana, 

w o z u zdarły n ł * 
i e c k u skórę z per 
wraz z włosami 

Ie odpadła i p o l * 
1 o r a z u r w a ł y )%\ 
\O ucha. 
>m, którzy w d»* 
i świadkami tetf°i 
lie krew zastygł*\ 
idok tego 

0 wypadku. 
dziecko odwiezie 
1 wezwaną karet* 
I O szpitalika św". 

n iezwykle groi* 
ó r ę z czaszki kIÓ 
ezdni posterunki 
papier I zabrał DO 
kąd również sprO 
cc wypadku. Jak 

świadkowie, H ° 
jechał z n ieprzr 

cją, poza tent nl« 
yminął tramwaj ' 
•tał się n i e w i d o C * 
ęcia znajdującego 

szdnł. 

wypadku zebra' 
cc sprawcy kata*, 
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m udało się poił* 
> z opresii | p'*i 
adzić do komlfł ' 

gródku. 
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pytającym w / r * 
[ającej się w Jjjj 
ice, podczas ^ 1 
oliveau przepr*' 
węglarza i OD* ( 

ił ich zlekka w 

Hal Panie J*-* 
e wychodząc P** 
i ie. — Lep? 1 ' ' 
aniżeli... rogi'.-
ność, Deloign" 0 ' 
>liveau rozan:^' 
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T łum. J . & 

Porażka łodzianina w Budapeszcie. 
Udział polskich bokserów w mistrzostwach 

Europy. 
W pierwszym dnia zawodów | średniej — Majcbrzycki (rezer. 

Wieczorek), w wad/e półciężkiej bokserskich o mistrzostwo Euro r Y Szelca (Węgry) pohił Stępnia-
a (Polska). GÓRNY (Polska) z wy 

ciężył Fukaa (Niemcy) . Kona-
r»<-wski (PoUka) pobił Kery'ego 
(Węgry) , wreszcie Gourowitsch 
(Finłandja) zwyciężył knock-ou-
leni Stibbego (Polska). 

We wtorek wieczorem przyby
ła do Budapesztu bokserska repre 
centacja Polski. Na dworcu nasi 
bokserzy powitani byli przez 

Erzedstawieieli węgierskiego zw. 
Dkserskiepo. 

Barw Polski bronię w wadze 
muszej Florjański, który, nieste
ty ma i t a p ; , w koguciej Stępniak, 

Idórkowej — Górny, w wadze 
ekkiej — Seweryniak, w wadze 
łółśredniej — Arski, W wadze 

W jakim składzie !?dq Czerwoni 
na Górny olgskł 

Konarzewski, w wadze ciężkiej — 
Stibbe. 

Rano odbyło się ważenie i lo
sowanie przeciwników, wieczo 
rem uroczyste otwarcie zawodów 
i walki pierwszej kolejki. 

Dziś i jutro dalszy ciąg pier
wszej kolejki , ćwierćfinały i pół 
finały, w niedzielę 8 czerwca fi
nały. 

Do walki staję przedstawicie
le 17 narodów, konkurencja więc 
jest bardzo liezna i ciężka. 

Podkreślić należy piękny suk
ces Górnego w mistrzostwie wagi 
piórkowej. Mistrz Niemiec — 
Fuchs był ohok Włocha Staraci 
niepo faworytem na mistrza w tej 
wadze. 

Proiekt polskich p!ł.Harzy 
na kongresie F. i F. A 

Na kongres FIFA., k t6ry się 
odbędzie w Budapeszcie od 6 
do 9 b. m. wyjeżdżają z ramie 
nia PZPN. pp. Imż. Kuchar i 
Ma l low z ramienia PKS. p. Rut 
kowsk i . Porząde" obrad obej
muje słynną już Jefinicję ama-
tors twa (zwrot straconych za
robków) , która jak wąż morski 
rok rocznie począwszy od kon 
Kresu w Pradze na nowo uka
zuje się w porządku dziennym. 
Poza tern omawiana będzie 
i p rawa pewnych drobnych 

zmian przepisów g ry 
rzut z rogu, bramkarz, rzut 
łiinjl bocznej 1 t. d.). 

Najważniejszym punktem 
jest kwcstja rozgrywek o mi
st rzostwo świata ze wzsrlędu 
na t a Iż p i fkarstwo nie będzie 
dopuszczone do ollmpjady. Pań 
stwa silne projektują rozgryw
k i oomledzy sobą. a to ze 

względów czysto kasowych 
pomijając zupełnie związki sla 
be, ale natomiast czysto arna 
torskie. z k tórymi nie ch:ą 
spotykać się z powodu kosz
tów. 

Delegacja polska wysunie 
projekt spotkań w pierwszej 
kolejce silnych reprezentacyj 
ze slabem!, poczem w drugiej 
kolejce mają grać zwycięzcy 
pomiędzy sobą. oraz zwyciężę 
nl. przyczem po 2 porażkach 
odnośne 

państwo odpada. 
Pierwsza serja rozgrywek by
łaby wyznaczona zgóry. dal
sze odby\vałvbv się na podsta 
w'e losowania. Projekt ten iest 
bardzo demokratyczny I spra
wied l iwy , lecz niewiadomo, 
lak się potentaci pi łkarscy do 
niego ustosunkują. 

— : 0 : — 

Spotkanie międzynarodowe -Polski 
w roku 1931 i 1932-im. 

P r z y okazji dorocznego tar 
gu pi łkarstwa Świata będzie 
miała deletracja polska sposob
ność zakon trał towanla spot
kań międzypaństwowych na 

rok 1931 I 1932. Poza t t m bę
dzie staraniem przedstawiciel i 
P7PN.. aby następny kongres 
FIFA. 

odbył sie w Warszawie. 

Trudność polega na tern, ł-ż 
Szwecja zgłosiła Już wniosek 
o wyznaczenie kongresu do 
Sztokholmu I nasz jest trochę 
spóźniony z powodów od P. Z. 
P. N. niezależnych. Jednak na
leży mleć nadzieję, iż delegaci 
polscy wysi lą S W ą dyplomacie 
celem uzyskania realnego w y 
niku w tym względ7ie. 

W dniu Jutrzejszym o godz 
3 po poł drużyna LKS udaje się 
do Katowic na mecz z tamte :-
szym Ruchem w następującym 
.składzie: Jegorów, K u b k , Gałce 
kl, Jasiński, Pegza, Tadeusie
wicz, Durka, Wisławski, Król . 
Janczyk, Siedź. Trzmiela z po
wodu choroby nie będzie mógł 

brać udziału 
w zawodach Ekspedycję pro
wadzi p. Gul iński 

po meczu z Ruchem mieli spot
kać się w zawodach towarzys
kich z I r C , ponieważ /ednak wy 
zj.aczono mu mecz o mistrzos
two śląskie spotkanie to nie doj 
dzie do skutku. . . . 

Z otrzymanej propc>zyc}l od 
WAC -u na rozegranie spotka
nia towarzyskiego w dniu 10 b. 
m. L K S nie mógł skorzystać, po 
nieważ w dniu powszednim pub 
liczność nie dopisałaby. 

] ZYCIE EKONOMICZNE. I 3 

Czerwoni w następnym dniu 

Łódzkie hazenistkł w Pradze. 
Czeska reprezentacja hazeny w Warszanie. 

Warszawska Polonia sprowa
dza na 21 i 22 czerwca zespół ko
biecy baseny Victorii Żiżkov, Pra 
ga. Będzie to już drugie spotka
nie liazenistek polskich z drużynę 
czeską reprezentujące najwyższe 
klasę czeskiej narodowej gry. 

Zeszłoroczna wizyta reprezen
tacji Czechosłowacji skończsła się 
nasze wysokę klęskę, gdvi ł.ódź 
przebrała s nię 2:10, a Warszawa 
2:15. 

Rewanżnjęc się za zeszłorocz
ne gościnę czeskiej reprezentacji, 
w tym roku Warszawa i ł.ód.l ma
ję wyjechać do Pragi. 

Mecze te jednak odbędę się 
prawdopodobnie dopiero na je
sieni. 

Również spotkanie a Jugo*ła-
wją nie dojdzie w najhliżftzej 
prz\s/łości do skutku i rozegrane 
!>(.-dzie w roku przyszłym. 

Jeszcze odrobiną cierpliwości I 

[lie Dołączenia i i i 2 
Łódź, 6. 6. — Coraz szybciej 

zbliżamy s>ę do momentu, kiedy 
miasto nasze, dięczone dotąd 
naiprymitywniejszem urządza
niem telefonlcznem — włączone 
zostanie do wielkiego kabla tele-
onjczncgo Łódź—Warszawa , u-

możllwiaiącefo otrzymanie roz
mowy ze stolicą w ciągu k i lku 
minut. 

Roboty, zmierzające do wy
kończenia tego kabla w ostatnich 
dniach posunęły się naprzód w 
okręgu łódzkim w niesłychanie 
szybkiem tempie. 

Jeśl i chodzi o prowiinq'ę, któ 
rędy przebiega kabel — to 
wszędzie zainstalowane zostały 
już łącznice I wmontowana zo
stała centralna aparatura, która 
] ozwoli |ej 1 chw i la uruchomie
nia kab la natychmiast 

korzystać z połączeń. 
W Lodzi natomiast jest nie

co Inaczej. Tuta j roboty monta
żowe są w p r a w d z i e na ukończę 
niu I plan całkowicie zrealizo
wany zastanie zgodnie z przewi 

dywaniami, t j . na 1 lipca rb., « 
więc już za trzy tygodnie — ale 
jeśli chudzi o łącznicę i aparatu 
rę — to narazie śladu niema. 

Jak nas informują — jakkoł 
wiek dotąd aparatury w Łodzi 
niema — to jednak już w najblii 
szym czasie przysłana ona zo
stanie z Ministerstwa Poczt I Te 
legrafów, a następnie wmonto 
wana do 

centrali łódzkiej. 
Po tych robotach kabel tele

foniczny, łączący Ł ó d i z Wai 
szawą uważać będzie można za 
zupełnie ukończony 1 zdolny do 
użytku komunikacyjnego. 

Nastąpi to według wszelkie
go prawdopodobieństwa około 
połowy sierpnia 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, ie w dniu i lipca przepro
wadzonych zostanie szereg pier 
wszych rozmów między Łodzią I 
Warszawą | stacjami prowincjo 
r.alnemi dla stwierdzenia działań 
nowego kabla. 

— : o : 

NUTÓW A M A Zł O TEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.33. Fra>ja wyp ła 
ty na Warszawę 377.00 — 
379.00, Wiedeń czeki 79.34—62 
Zurych 58.00. Berlin 46.75 — 
47.15. wyp ła ty na Warszawę. 
Katowice i Poznań 46-87 i pół 
— 47.07 i pól . 

G I F ł DY ZAGRANIC7NE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 487.78, Paryż 
123.92. Berl in 20.36 i 3/8. Hisz
pania 40.02. Hołandja 12.08 i 
1'4, Belgia 34.81 i pół. Włochy 
22.73. Szwajcaria 25.09 i 5/8. 
Danja 18.16 i 1'8. Szwecja 18.10 
Wiedeń 34.44, Warszawa 43.33 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.91 i pół. Nowy 
Jork 25.50 i 3/4 

Gdańsk. Notowania końco
w e : 100 złotych 57.69 — 81 
czek na Londyn 25.00 i pół. te
legraficzne wyp ła t y na War 
szawę 57 64 — 79. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 5. 6. Amerykan 

ska. zamknięcie: październik 
14.39. listopad 14.40. grudzień 
14.45 — 9. styczeń 14.49, łuty 
14.57. marzec 14.63. kwłecień 
14.72. mad 14.79. Kon t rak ty : 

czerwiec 15.73. lipiec 15.87, 
sierpień 15 20 wrzesień I4.S5, 
październik 14.69 listopad 14.70 
grudzień 14.75, styczeń 14.74, 
loco 16.00. 

L iverpool , 5. 6. Amerykań
ska, zamknięcie: czerwiec 7.81 
lipiec 7.76. sierpień 7.66 wrze
sień 7.62. październik 7.59. l i 
stopad 7.56. grudzień 7.57 s ty 
czeń 7.58. luty 7.60. marzec 
7.63. kwiecień 7.63 maj 7.67, 
czerwiec 7.68. loco 8.27. 

L iverpool , 5. 6. Egipska, 
zamkniecie: lipiec 12.15. paź
dziernik 12 05. listopad 12.05, 
styczeń 12 14. marzec 12.23, 
maj 12.31. loco 13.10. 

GITfŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 6. 6. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towarrr 
we j za 100 kg. fr. st. Warsza
wa. Ceny r ynkowe : Zyto 16.25 
— 16.75 Pszenica 42 — 42.50. 
Owies jednolity 17—17.50. JęcZ 
mień na kasze 18.50 — 19. — 
browarny bez obrotów Mąka 
pszenna luksusowa 72 — 77. — 
4/0 62 — 67 — żvtnia pg. t y 
nu przepisowesro 30—31. Otrę
by pszenne szale 1 6 — 1 7 — 
brednie 13 — 14 — żytnie 9—« 
9.50. Obroty średnie. Usposo
bienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

R a d j o - k ą c i k 

Wyniki ciekawego turwe TU. 
Turniej o mistrzostwo central szkoła z Grudziądza, która po-

Heiro obozu ćwiczebnego szkół konał 6:2 I Berezą kartuzką 2:1 
podchorążych w Biedrusku, w ' l a ostatnia wybra ła z Krako 

wem 1:0. Tomaszów zaś poko
nał w pierwszym kole Śrem 2 : d 
a do finału wszedł w. o. Zawo 

k tó rym wzięło udział 6 zespo
łów przyniósł w finale zwycię
stwo szkoły 

T Tomaszowa Lubelskiego 
która pokonała w finale szkołę 
z Jarocina 3:2 (1 :1). przyczem 
Wvnik faktyczny w czasie nor
malnym bv? 2:2. Dopiero w o-
statnich minutach dwukrotnej 
doc rywk l padła rozstrzygająca 
bramka dla fizycznie silniejsze
go Tomaszowa strzelana przez 
Ałaszewsklego z „ T a r n o w l i " 
brata znanego nnnastn'ka „Po
loni i " warszawskiej. Wyróżn i ł 
sie w zespolp larocm^klm OF ;e-
rzvńskl z . .OKS." 1 Matuszak z 
„ W i k t o r i i " Do finału Jarocin do 
SzeHf po zwycięstwach nad 

dom przyglądało się około 200l> 
osób. 

Poza tern odbvł się bieg sztur 
mowy drużynowy 

z czterema zawodnikami. 
Zwyc ięs two odniósł zespó' 

szkoły podch. Jarocin. W grach 
sportowych larocm ulecł Szko 
Ie w kremle 17:12 (12 :4 ) : w U 
snole sremskim wvstani ł znany 
lekkoatleta Kostrzewski. W d i i 
szvm ciacru t " rn : eiu Tomaszów 
wyel iminował Grudziądz 32 11 
a B°re?a Kartuzką — zcspćt 
szkoły krakowskie j 

do Wielunia. 
W dniach 8 I 9 czerwca 

tZ !elone Świątki) Łódzkie To
warzys two Kolarskie orsrauizu 
łe wycieczkę turystyczną na 
rowerach do Wieluma. przez 
ł ą c k - W'dawe. 7b ; órka w lo 

kalu k lubowym. p rzv ul. Pod
leśne! Nr. 1 w niedzielę 8-go 
czerwca o podz. 5-teJ rano. Po 
wrót do Łodzi w poniedziałek 
wieczorem. 

Warszawa — L.MT, sobota 1411,7 m. 
11 .JU-I I .45 Frzetflajd Prasy Kra

jowej P. A. T. 
11.58—12.05 Syzmał czasu. 
12.10-13.10 Muzyka tramol 
13.10 Komunikat meteor ot, 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy, 
15.20—16.15 Pnzeerwa. 
16.15 Wiadomości Tow. Koopera-

śystów. 
16.20—1705 Muzyka sjramol. 
17.05 „Skrzynia poczt." 
17.30 Program dla dzieci 
1S.00—19 00 Na!>i»żeń!*wo « Ostrej 

Iraniy w Wilnie. 
19.00 Rozina ilości. 
1925 Centraine Tow. Orzanfeactl 

1 KóIcJt Rolniczych do swych człon
ków 1 o«6lu rolr. Ciów. 

19 40 Praso-wy Dz<cnnik Radkwy. 
Nast. zesrał wybje c<xlz. 20 00. 

20.00 Apel z Km-rxi.su Kadetów. 
20 30 J I » Btoiany". - W pczer-

wiie repertuar Teatrów Miejskich. 
22.00 Felieton C. JeUerrta. 
22.1 S Kumun.fk^ty. 
22.25 Ostatnia fata — red> J. Pio

trowski. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, sobota 408.7 m. 
11.5S-12.05 Sycmał czasu. 
12 05—13.10 Koncert gramol. 
13 10—13 20 Komunikat meteorol. 
13.20—16 00 Przerwa. 
16.00-16.15 Kormm;ka«v. 

16.20—1655 Koncert gmmof. 
16 55—17.30 Skrzynka pocztowa 

dla dzieci. 

17.30—18.00 Audycja da mlodste-
ży. 

18.00—19.00 Nafooteństwo i Ostrej 
Bramy w WBmte. 

19.00—19.15 Codttfenrry odcinek pa 
wtesclowy. 

19.15—I9J0 RwmaJtoscŁ 
19 30—19.55 K. Rurtikowsikl — JKLT 

Jobraiz w małaTwrwłe polsklem". 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20 00—22.00 Otwarcie Uroczysto

ści Monliu^zkowsktch. Przcmówlenu 
oiraiz koncert 

22 00 - 22.13 Pełjcton C. Jellenta. 
22.15—22.25 Komunikat meteorol. 

.ura* program na daler) nast. 
22^5—23.00 Na<łprn«ram. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 

Konlgswusterhausen, sobota 1635 m. 
12.00 Muzyka religijna (gramol). 
14.00 -15 00 Muzyka gTamof. 
15.00 Wauer l Ellas: Smak arty

styczny a moda. 
16.00 Koncert I Hamburga. 
17.30 Wolff 1 Schulz: Jak'e znaczę 

rv'e ma dla nauczyciela socjolosja pe 
da.gotflczrta? 

1755 Prot. Baluscnek: Zaintereso
wane dla sztuki a charakter 

18.20 Dr. KUhn: W bajeczne] Kre
cie. 

18 40 Dr Tau f v. Eimsledet: Nowy 
projekt kr\tvkl I książek. 

19 05 Lekcja francuskiego 
19 30 Chwile skupienia: „Zielone 

Swiafkl na czasy nasze". 
20 00 „Wiedertozyfe w Berlinie'4 — 

lednio^któwka. 
21 00 Wesoły wleczÓT. — Następ

nie muzyka tameczna. 

T F A T R M I F . I S K I . 
ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 

Dziś o godz. 8.15 wieczorem „Oiazdo szlachec 
5-aktowa sztuka podług znanej powieści 

T i rg icn^wa. Inauguracyjne przedstawienie świet 
ft,'g< zespołu „Rosyjskiego Teatru Dramatyczne 
Ro" z stalą siedzibą w Rydze (pod dyrekcją A 

lutro w sobotę „M ;eszkan!e Zo.fkl" sztuka w 
*• aktach Rulgakowa, autora sławnej sztuki „B!a-
'*l Owardjl". 

MIF.ISKI TFATR LETNI 
Ceglelniana 16. 

Cod>'en.nie o godzinie 9 wieczorem pc cenach 
^-..hm >-h w ogrodzie przy ul. Cegielnianej 16. 
^ ' ' ika A^7a ..M'>tke Złodziej". 

BUmv <*a od/bycia w kasie zannawiań, Piotr

kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze
rwy, potem przy wejściu do ogrodu. 

TFATR RFWJI W PARKU STASZIC4. 
Dz&ś .Lato "dzie" — wesoła rewja. Conlcren 

der Michał Znicz. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
DzFś ostatnie powtórzenie sztuki Ungera 

„Czerwony generał". 
Jutro premiera arcyzabawnej 3-aktowel ko-

medji C. Oandilo .Ukochany Palimonek" Rjlety 
do nabycia w kasie teatru od 50 ET. do 2 zi. 

TEATR POPULARNY W PABJAN1CACH. 
W sobotę, dnia 7 b m. o godz. 8.30 wieczo

rem, w niedziele o godz. 6 po pol i 8.30 wiecz 
oraz w poniedziałek o tych samych giKlzinacn 
czeka Paliianice wjelka atrakcja, a mina. rew;a 

w 16 obradach p t. „Tylko u nas )est wesoło" 
p;6ra Toma. Własta I Horowńc/a z muzyka Galda 
lolsona, Petersburskiego, tlorowicza I innych. 

DZISIEJSZY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
Dziś przyjeżdżała do Łodzi ulubieńcy stolicy 

Tadeusz Faliiszewskl jedyny bezkonkurencyjny 
piosenkarz przezwany „Królem pieśni i piosenek' 
oraz Stanisław Wol ;ńskl. niezrównany komik ' 
humorysta I wystąpią dziś wieczorem o godz 
9-eJ w sail f i lharmonii. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : F. Wójcickiego 

^Napiórkowskiego 27). W . Daniclcckiego 
(Po t r kowska 127). Ilmckiejro (Wólczań
ska 37). J. Hartmana (Młynarska 1). J. Ka 
liana (Alcksi indrowska 81) . 

Kursy dewiz europejskich na 
giełdzie walutowej normowały 
się niejednolicie. Obroty ogólne 
były zbliżone do obrotów z dnia 
poprzedniego. W pokrywaniu za 
potrzebowania przyjmowały u-
dział banki prywatne. Na dotych 
czasowym poziomie utrzymały 
się dewizy na Nowy Jork, Lon
dyn, Pragę, Sztokholm i Włochy 
oraz banknoty Stanów Zjedno
czonych Na banknoty europej
ski* brak było zupełnie reflek 
tanłów. Wyżej po półtora gr 
sprzedawano dewizy na Paryż, o 
2 gr. na Holandję i o 2 I pół gr 
— na Szwajcarię. Za przekazy te 
legraficzne na Paryż żądano — 
trzy ćwierci gr. drożej, nli za 
zwykłe. Jedynie dewizy na Wie 
d e ó sprzedawano niżej o 2 gr., 
nil w dnju wczorajszym. 

DALSZA ZWYŻKA KURSÓW 
POŹ. PREMJOWYCH. MOC

NIEJSZA TENDENCJA DLA 
PRYW. PAPIERÓW LOKACYJ 

NYCH. 
Z papierów państwowych li

sty zastawne i obligacje wszel 
kich oprocentowaó banków pań
stwowych oraz 5 proc. Poż Kon 
wersyjna i 10 proc. Poż. Kolejo
wa obiegały po kursach wczoraj 
szych. Wyżej natomiast ceniono 
obie pożyczki premjowe. W re
zultacie 4 proc. Premj. Poż. In
westycyjna zyskała na sztuce zł. 
1,50, Dołarówka — 75 gr. Nowa 
premjówka (Budowlana) zdoby
ła sobie już nadzwyczajną popu 
larność, aczkolwiek oryginały be 
dą wydane trzy miesiące po za 
kończeniu subskrypcji- Podczas 
z e b r a ń giełdowych prowadzą 
między sobą ożywione rozmowy 
członkowie zgromadzenia giełdo 
wego na temat olbrzymich za pa 
sów na nową premjówke i sporo 
zawierają tranzakcyj, lecz o cha 
rakterze nieoficjalnym po kur
sie o kilka procent wyższym 
nad al parł z terminem jednak 

odbioru we wrześniu. Dla pry
watnych papierów Iokacyjnvcb 
panowała tendencja mocniejsza. 
Materiał był poszukiwany 4 1 
pół proc listy zast. ziemskie zy
skały 25 gr., 8 proc. listy zast. m. 
Warszawy — 35 gr. i 
? proc listy zast. m. Łodzi 75 gr. 

Nadto zawierano tranzakcie 
rzadko notowańemi 4 i pół 
proc. I. z. m. Łodzi oraz 5 proc. 
1. z. m. Siedłec po kursach prze 
ważnie wyższych od poprzed
nich. 8 proc. I. z. m. P io t rkowa 
po pewnych wahaniach w kort 
cu obniżyły się o 25 gr. wresz
cie 7 proc. I. z. Ziemskie (dola
rowe) podniosły się o 1 proc. 
Z oWiiracyj magistrackich 5 
proc. Poż. Konwersyjna zyska 
ła pół złotego. 

AKCJF — P R 7 F W A Ż N I E 
MOCNIE.IS7F. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
obroty wprawdzie nie p r zyb r a 
fy zbyt dużych rozmiarów z po 
wodu szczupłego materiału 
ecz tendencja oeólna była mo

cniejsza. W naUifczniejszej za
zwyczaj grupie metalurgicznej 
obroty były ożywione lec2 
z powodów wyże j wskazanych 
do poważniejszych tranzakcyj 
nie doszło. Z akcyj bankowych 
0 50 srr. n'żej kursu wczoraisTe 
go obiecały akcje Banku Po l 
skiego. BEZ zmiany pozostały 
akcje Banku Z w. Spół. Zarob
kowych. Z akcyj przemysłu cu 
krowniczego dalsze póf złote
go zyskały Częstocłce. Z akcyj 
kooalnłanvch nieliczne tranzak 
cje decydowały o 2-złotowej 
zr r ice akcyj Warsz. Tow. Koo. 
W ę d a . Z akcy j metalurgicz
nych Modrrefowskie 1 Stara
chowice zvska łv no 25 gr. na 
sztuce i Ostrowieckie — zł. 1. 
Bez zmiany nozostały Lflnorriy 
1 NorW'nv. Z alkcyl spożyw
czych Haberbusch utrzymał si<? 
na rJotwhc^afinrttryTn nozWnie. 

BROADWAY 
na ekranie „Grand-Klna". 

Biilic Moode 1 Roy Lane pełma 
łunikc.Kj tancerzy w jednym z wiel
kich kabaretów na Broadway o. Ste-
ve Crandall, przyjaciel gostwdarza 
krkaliu. Nicka Verdisa ubiega się o 
względy tancerki Billie, której ser-
Ousrko usiłuje równleł zdobyć 1 Roy. 
Na tern tle miedzy obydwoma rywa
lami rozgrywa s*o 

namMrta walka. 
W miedzyczaisie Steve. który okazał 
»te przemytnikiem alkoholu zaibił 
swepo konkurenta po fachu „Bliwie" 
P.dwarda. Detektyw Dan Mc Co»n 
*;*nie podejrzewa Steve'a 1 przy po
mocy przyjaciółki rweboszczyka. tan
cerki Pearl dernaisknjje zbrodniarza. 
Pearl. zrozpaczona utratą kochanka, 
pozbawia życła Steve'a, Detektyw 
chcąc uratować dzie-wczyne, stwier
dza, że Steve popełnił samobójstwo, 
co zaś do Roya. poślubia on BiMie w 
ten sposób ziszcza swe długoletnie 
marzenie. 

Po Paulu Fejosie, twórcy znakom i 
tego filmu „Saimotn/i** spodziewamy 
s:ę nowej rewelacji, tymczasem spot
kało n.is rozczarowanie. Jest możli
we m, że zawód ten został spowodo
wany wycięciem djalogów akcji, 
oparte) na tle słynnej sztuki teaitral-
nej — hnnego usprawiedliwienia dla 
słynnego reżysera znaleźć narazie oie 

możemy. Natomiast podobały sic nam 
niestety zbyt nieliczne 

zdjęcia kolorowe. 
Z wykonawców na pochwałę zasfuga 
ją Erelyn Brent 1 Thomas Jackson. 

W Y C I E C Z K A DO W I L N A . 

Polskie Towarzys two Krajo
znawcze podaje do wiadomości 
iż organizuje 4-dniowa wyc iec* 
kę do Wi lna od 19 do 22 czerw 
ca włącznie. Wycieczka zwie
dzi Wi lno i najblższe oko l ; ce : 
Werk i . Wi łe jkę. T rok i 1 Land-
warowo pod k ierownic twem f3 
chowvch przewodników. 

Koszty wycieczki zł. 65 od 
osoby I w tej cenie mieszczą 
się: koszty przejazdu II I klasą 
(drugą klasą o zł. 16 drożej), 
noclesrl. całkowite utrzymanie 1 
koszty przejazdu samochodem 
i statkiem w okolice Wi lna. 

Informacje i zapisy w Towa
rzystwie Krajoznawczem w Ł o 
dzi (Aleje Kościuszki Nr. 17) w 
piątek i sobotę dn. 6 i 7 bm. w 
godzinach 17—19. Wpla ta Drzv 
zapisie zł. 20. 

http://Km-rxi.su
http://11.5S-12.05
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Gwiżdże czy całuje? 
Nieudana scena miłosna. 

Na listach kwal i f ikacyj osobi
stych ar tys tów f i lmowych 
Udzie wyszczególnione sa ich u-
zdolnienia specjalne czv braki, 
wyczytać mnżna częstokroć u-
wage: ..upada doskonale" albo 
„stacza się wybornie po scho
dach nawet długich". 

Dawniej , gdy jakieś piękne 
dziewczę umiało rzucać 

sentymentalne spojrzenia 
łub jakaś dystyngowana dama 
umiała wykonać kilka konwen
cjonalnych gestów, to mogła już 
aspirować o stanowisko „c^yiaz 
dv kinematograficznej". Dziś 
miedzy innemi kwalif ikacjami 
mieści się także umiejętność... 
upadania na ziemię i staczania 
tle po schodach. 

W starvch filmach widziało 
llę często scenc. która zamiast 
robić wrażenie tragiczne, co bv 
ło ich celem, pobudzała widzów 
do śmiechu. O f h r a bowiem zra 
niona lub zabita cz,v omdlona. 
upadla w sposób, k tóry zdra
dzał natychmiast troskę o unik
niecie potłuczenia. W Hol ly
wood istnieje dziś specjalna 
Bzkoła. która między innemi u-
czv zręcznego upadania i sta
czania sie po schodach. 

Taśma f i lmowa jest, w prze
ciwieństwie do zwykłego teatru 
nieubłagana. Aktor czy aktorka 
ze sceny teatralnej, gdy dostrze 
ga, że jakiś ich gest czy ruch 
bv ł nieudany i nie wywo ła ł na
leżytego wrażenia u publiczno
ści, w następnych występach 
noga 

zmienić I poprawić. 
Na fi lmie coś podobnego nie-

da sie pomyśleć. Niedawno te
mu jeden z wielkich aktorów 
kinematograficznych, znajdując 
sie na sali projekcyjnej, gdy w y 
świetlano ..jego" f i łm. usłyszał 
następująca k ry tykę swej gry. 

Obraz przedstawiał idyllicz-^ 
na scenę miłosną. W momccib 
kulminacyjnym. gdv aktor wła
śnie miał złożyć na ustach uko
chanej pierwszy pocałunek, za
wołał jeden z w idzów : 

— Ależ dlaczego 
On teraz gwiżdże? 

Wówczas dopiero ów znako
mi ty zresztą artysta do ról 
Vałentmowskich. dostrzegł, że 
gest jego naprawdę bv ł nieuda
ny, śmieszny. Stwierdz iwszy 
raz jeszcze ów błąd. k tóry tak i 

XX 

fatalnie i bezlitośnie ujawni ł się taśmy na miejsce wyrzucone), 
na ekranie, przedsięwziął on po opłaceniu wszystk ich wydat 
kroki , abv ocenę tę z taśmy u- ków I honorarium artystce 
sunąć, zastępując ją przez inną współgrającej z nim ową rolę. 
Koszta sześciu metrów nowei wyn ios ły 20 tys. dolarów. 

CZTERY WIEKI ŻYWOTA. 
Krokodyle - pradziadki. 

W Praterze wiedeńskim po czą się w czterech olbrzymich 
pisuje sie obecnie niejaki Karo! basenach ! obejmują mnóstwr 
Wal l pokoleń od paromiesięczny L 

tresura 138 k rokody l i . niemowląt n ( przez 60-letnią i 
Wychowankowie jego miesz- 70-i t tnia młodzież aż do dwóch 

LUDZIE GEMJALWI. 

Powtórna młodość osób uzdolnił 
Nadwrażliwość nerwów prowadzi do sławy? 

Zdaniem jednego z najnow
szych psychologów teorja dzie
dziczności wykazuje, i e w wy
soce uzdolnionych rodzinach po 
jawtają się genjusze w chwili,— 
gdy rodziny te 

podlegają degeneracji 
— upadkowi intelektualnemu 
lub zwyrodnieniu. 

Nowoczesne badania ustroju 
ludzkiego dowiodły psychopato-
logicznych, tj. chorobliwych pier 
wiastków ntemal u wszystkich 
genjalnych ludzi. „Piekielny"!— 
rzec można — niepokój 1 stale 
podniecenie duchowe, zjawiska 
charakterystyczne przy genjal-
noścj, powstają 
z pierwiastków chorobliwych, 

odziedziczonych po przodkach 
i zostają wcielone w organizację 
duchową skądinąd zdrową, tak 
spoiśde, jak ruch w zegarze, 

Niema takiej pracy umysło
wej, ani nawet genjalnej, k tórej 
przebieg odznaczałby się ciągło 
ścią 1 jednolitością, a wprost prze 
ciwnie w pracy bardzo uzdolnio 
nych ludzj zauważyć można zaw 
SM wahania, podobne do tsl, 
które raz unoszą wzwyż, znajdu 
jąc swój wyraz w dziełach dosko 
nałych by następnie opaść stając 
się uzewnętrznieniem chwilowe 
go lub okresowego znużenia. To 
też, gdy śledzimy życiorysy zna 
komitych ludzi, zaobserwować 
możemy podobne wzloty i upad 
ki wynikające z wpływów orga
nicznych i wywołujące bardzo 
różnorodne, niekiedy paradoksai 
ne zjawiska. 

Człowiek przeciętny w la
tach młodości odznacza się 
największą świeżością umysłu. 
Nawet natury zgoła tuzinkowe w 
młodszych latach wykazują pe
wne zdolności w kierunku samo 

dzielnego myślenia, jakby zaród 
k i talentu poetyckiego lub mu 
zycznego, retorycznego lub wre 
szcie dowcipu; wszystkie jednak 
wyliczone zalety umysłowe za

nikają stopniowo a niekiedy na
wet nagle po dwudzies
tym piątym roku życia. Podobne 
jednostki, zaliczające sie do kate 
gorji ludzi, tak zw. średniouzdol 

Eks-Kronprinc starzeje sśę. 

Były niemiecki następca tro 
nu wyjechał wraz ze swą toną 
do Doorn, gdzie u swego ojca, — 
cks-cesarza Wilhelma, — obcho 

dzJĆ będzie srebrne wesele. Do
tychczas nadzieje powrotu na 
tron zawiodły. (ip) 

Z pustym talerzem w ręku. 
Obiady w jadłodajniach sowieekch. 

Szpitalne restauracje. 
Smaczne i zdrowe potrawy za niskie 

opłaty. 
Pod t ym tytu łem ogłos'ł 

prof. dr. Marcin Fassbender z 
Berl ina, przewodniczący To
warzys twa żywności r.arodo 
wej. książkę, która znalazła w 
Niemczech 

duże rozpowszechnienie. 
Do wojny ogół ludności nie zaj 
mowa! się wogóle zagadnienia 

odżywiania Przyszła wo j 
na i wtedy zmuszeni by l iśmy 
ograniczać nasze środki spo
żywcze, k tórych częstokroć 1 
za najdroższe p ;cniądze nie mo 
tna bv ło nabvĆ. Musieliśmy się 
ograniczać i ku zdziwieniu na
szemu, a przyznać się trzeba i 
medycyny nie ty lko r/e choro 
wal iśmy ale przeciwnie czuliś 
mv się zdrowsi i wolni od tych 
schorzeń które h " ' y tv lko wy
razem naamiernego przyjmowa 
nia pokarmów. Fakt ten zachę
ci? rozmaitych badaczy do 
przeprowadzenia dokładnej 

kontroli 
naszego pożywienia 

! ustalenia pewnego maksimum 
! minimum pokarmu który dla 
utrzymama i rozwoju naszego 
ustroju przyjąć musimy. 

Nauczyliśmy się mniej spo
żywać mięsa i zup. a więcej ja 
rzyn i surowizny. Nauka o od
żywieniu zasadza się na nau
ce o kaloriach zasadach i wi -

D r . m a d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią Kleklroterapia 

u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
tel. 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 6—9 wieci. 
w niediiele ort 9—2 pp 

Dla ni«zamn*n?ch ceny lecznic. 

tarninach. Nauka o kalorjach. 
domaga się, ażeby wprowadzić 
do ustroju ty lko tę ilość kalo-
ry j , która jest mu potrzebna ze 
względu na jego 

prace 1 wiek. 
Nauka ustaliła pewne min i 
mum białka, węglowodanów i 
tłuszczu, które musimy do u-
stroju wprowadzić. 

Nieuwzględnienie tego mini 
mura względnie maksimum pro 
wadzi do schorzenia ustroju. 
Szczegółowe omawianie za
gadnienia tego przekracza ra
my zwyczajnej notatki. I dla
tego zaznaczyć ty lko należy, 
że ziemniaki, jarzyny, cwoce. 
sałaty powmne w menu na-
szem przekraczać 

pięciokrotnie 
mięso, ryby . jaja, sery l chleb. 
Przyjmując pokarm uważać po 
winniśmy, by by ł odpowiednio 
rozdrobniony, bo ty lko tą dro
gą może być odpowiednio i na 
leżycie strawione. Nauka o od 
żywianiu stała się na całym Za 
chodzie nauką bardzo modną, 
zarówno pod kątem widzema 
człowieka zdrowego, jako też 
i chorego. Dawniej chory na cu 
krzycę, czy też na nerki prze
strzegał tak długo djety. jak 
długo pozostawał w szpitalach. 
Opuszczaiąc jednakowoż szpi-
tal. nie bvł częstokroć w stanie 
żyć wedle wymogów wiedzy 
lekarskiej. Obecnie szereg szpi 
tali zorganizowało 

jadłodajnie. 
W k tórych chorzy na cukrzy
cę, ciężkie zaburzenia jel i tów. 
czy też nerki korzystać mogą 
za stosunkowo niską opłatą w 
dalszym ciągu z odpowiedniej 
diety której oczywiście trudno 
w obecnych warunkach żądać 
Td rodziny, czy nawet w pu
blicznych restauracjach. 

Rosja sowiecka cierpi głód. 
Jest to fakt niezaprzeczony 1 
wielokrotnie stwierdzony przez 
osoby, k tó rym udało sie ujść z 
raju bolszewickiego. 

Potwierdzają to też wiado
mości, o t rzymywane rożnem i 
drogami z za kordonu. Klęska 
głodu u tworzy ła w Rosji so
wieckiej zupełnie specyficzne 

warunk i , z tych zaś w y p ł y w a 
ją pewne 
charakterystyczne obyczaje. 

Oto nip, z JaikUem „ceremo-
11'fałem" połączone jest o t rzy 
manie obiadów w t zw. „Ce -
rabkopie" (Centralna Robotni
cza Kooperatywa). Obiad ko-
siztuoe tam 50 kopiejek, co w 
stosunku do dochodów obywa 
teK sowieckich jest ceną dość 
wysoką. Niemniej jadłodajnie 
.Cerabkopu" cieszą sie n iezwy 
kłą frekwencją ze strony tych 
nielicznych, k tórzy mają środ
ki na kupno obiadu w Jadłodaj
ni. Instytucje te wprowadz i ł y 
specjalny ceremoniał dla 
swych kl ientów. 

Wchodząc, klient oddaje od 
zwie rn emu czapkę I palto, na 
co 

ot rzymuje k w i t , 
k tó r y następnie wręcza bufeto
wej, a wzamian otrzymuje od 
niej nóż, widelec I ł yżkę i nu
merek, odfpowdajdający nuimcro 
w ł kw i tu . 

Z tern Idzie do kasy 1 płaci 
50 kopiejek dostając wzamian 
czek, z k tó rym staje w kolejce 
przed okienkiem, aby otrzy
mać kawałek chleba, poczerń 
przechodzi do innego okienka 
(też w ogonku) otrzymuje ta
lerz zupy, która spożywa p rzy 
stole, o He znajdzie wolne miej 
sce. 

Z pustym talerzem podcho
dzi ponownie do okienka, by 
dostać drugie danie (najczęś
ciej kasza na oleju). 

Po zjedzeniu obiadu, k tó ry 
sie na tern drugiem daniu koń
czy, można przejść do następ
nej sali, 

gdzie sa zakąsk i : 
zwyk le śledziki z cebulką* o-
czywiścle za osobną opłatą. 
Wychodząc, zwraca bufetowej 
nóż. widelec I łyżkę otaz nu
merek, bufetowa zwraca klien 
tow i kw i t odźwiernego, k tó ry 

izkolei oddaje czapkę i palto 

nionych, załatwiają swoją pracę 
zawodową 1 inne mechaniczne 
czynności życiowe: spanie, jedz> 
nie itd., lecz obcując z niemi, w i 
dzi się zupełny brak wszelkiej 
indywidualności. 

Psychologja nowoczesna wy 
raża przypuszczenie, że hormo
ny, tak ważne dla rozwoju ciała 
w okresie dojrzewania człowie
ka, wywierają swój podniecający 
wpływ także 1 na jego umysło-
we zdolności. 

Okazuje się, że natury wyso
ce uzdolnione lub genjalne prze
chodzą okresy powtórnego, a na 
wet powtarzającego się dojrze
wania, gdy ludzie przeciętni 

jedną tylko mają młodość. 
Rozwój indywidualności, jej 
punkt kulminacyjny, występuje 

|u ludzt genjalnych w okresie, 
gdy u ludzi przeciętnych już da
wno minął. 
Liczni uczeni w dziełach swych 

opartych na gruntownych stu-
djach psychologicznych, starają 
się dowieść na licznych przykla 
dach, jak rozwój taki następuje 
u jednostek genjalnych, nielcie 
dy po wielu wahaniach | załama 
niach, częstokroć nawet po cięż 
kich zaburzeniach i chorobach 
umysłowych. 

Są jednostki genjalne, które 
przez całe życie swoje nic nie 
tracą z świeżości, etyki, odporno 
ści młodych lat, które nieprzer
wanie pracować mogą produkty 
wnie, wobec te*go, że w starszym 
wieku indywidualność ich, jakby 
stężała, uzewnętrznia tern jas
krawiej swój całokształt. U In
nych znowu spotyka siię okresy 
niesłychanej twórczości, talen
tu i polotu, 

pradziadków, l iczących ni 
mniej ni więcej, t y l ko po czte
ry wiek. żywota. 

..Krokodyle są najgłupszerr.l 
s tworzer am; pod słońcem — 
o i w adczy' ł ch wychowawca 
w rozmowie z dziennikarzem. 
Do £ wiadomości ich nie docie
rają żadr.e wrażenia głuche sa 
i ślepe : a ws/>stko. Karmiei i is 
ich mus być przeprowadzane 
nesłychanie ostrożnie, gdyby 
sie bowiem rzuci ło im popro-
stu kawałk i mięsa do basenu, 
poodgryzałyby sobie nogi yza 
jemnic biorąc Je za pokarm. 
Nawet władny ogon mó..'DV 
paść o fa rą oemyłk i . Skoro za? 
uchwycą !>wój ogon. wpija \ w 
niego zęby coraz mocniej, gdyż 
my^lą że to jest jakieś >b;e 
zwierzę które im 

sprawia ból. 
Dlatego też trzeba wk ład i i 
n ięso każdemu z nich osob.io 
do paszczy. Odbywa się to co 
•.rzeci dzień, gdyż krokodyle 
NIE potrzebują codziennego po 
żywienia i pochłaniają 60 kłlo-
K-amćw mięsa końskiego. 

Tresura ich też wygląda ził 
pełnie inaczej, niż innych dz i 
kich zwierząt. Z lwami lub ty 
grysami wystarczy , aby znały 
pogromcę i wiedziały, że ten 
nie chce im nic złego zrobić. 
Tutaj zaś pogromca musi znać 
dokładnie każdego krokodyla, 
orientować się, czy jest należy 
ty moment zbliżenia się do nio 
go i włożenia g łowy w Jego pa 
szczę. Naogół nie należą ono 
do bezpiecznych pupi lów świad; 
czą o tern liczne bl izny na rę
kach moich dozorców. 
Ciężki wypadek wyda rzy ł ml 
się w r. 1910 podczas pobytu 
w Monachjum. Wówczas jedna 
mu z dozorców odgryz ł k roko 
dy l rękę u ramienia. Dodać 
przytem trzeba, że krokody le 
bardzo źle znoszą niewole. Po
łowa ich zaledwie potraf i sie 
przystosować do tych w a r u n 
ków, druga połowa ginie. 

Zona wielkiego Douga. 

„Słodka M a r y " P ick ford - ulubienica dorosłych i m łod i ieży — 
nosi sie z zamiarem produkowania f i lmów w Europie. 

na zmianą z okresami zastoju. 
Bywają Indywidualności, których 
twórczość rozkłada się ty lko na 
młodość i wiek starczy, gdy naj
lepsze lata upływają wśród zu
pełnego braku produktywności. 

Są też ludzie, poeci lub mu
zycy, którzy w cafem swem ży
ciu jedno tylko wydają arcydzie 
ło, by potem zamilknąć nazaw-
sze. Nie znaczy to jeszcze, by by 
l i przeciętnie uzdolnieni, lecz po 
dobne objawy wchodzą już w za 
kres obszernej dziedziny zacho
rowań psychicznych. 

Naogół rzec można, te ludzie 
genjalni w większości wypadków 
są psychopatami. Jak twierdzi 
jeden z nowoczesnych psycholo
gów, Kretzschmer, „być psy
chopatą jest zawsze nieszczęś
ciem, lecz niekiedy prowadzi 

do wielkich zaszczytów. 
Ludzie genjalni bardzo często 

z trudnością przechodzą przez 
życie, poróżnia sie z najlepszym; 
przyjaciółmi, psują sobie sam! 
szanse życiowe 1 nie dlatego, że 
są niezrozumiani lub otoczeni 
zawiścią innych, pospolitych lu
dzi, lecz dlatego, że ich nadwia i 
l iwe nerwy przystosować się nie 
mogą do zdrowej normy życio
wej. 
Ta nadwrażliwość nerwów, nie 

zdolność przystosowania się do 
życia, kaprysy, zmienność na
strojów, stałe podrażnienie, czu-
łostkowość lub bezwzględność 
— są to organiczne prawa odwe 
tu, pokuta za niepospolitość, da 
nina, którą człowiek genjalny 
złożyć musi życiu i otoczeniu. 

Wszystko zarazem wpływa 
na jego życie, wahania I załama
nia pracy, odbiegającej od zwyk 
łej normy. 

raz 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z f 

Nie wszystko było 
na świecie. 

Ben-Akiba nie miał 
racji. 

Dz iwny wypadek, bodaj że 
pierwszy na świecie w t y m ro
dzaju, zaszedł na linji kolejowej 
Madry t — Toledo. W czasie 
jazdy jakiś podróżny w zamia
rach samobójczych wyskoczy ł 

Iz pociągu tak dziwnie, że ca łym 

Teatr Miejski:—Ontazdo szlacheckie 
Miejski Teatr Letni (Cegiclnlana 16l 
— Motke złodziej. 
Teatr Kameralny: — Szopka łódzka 
Teatr Popularny:—Czerwony generał 
Letni Teatr Rcwjl: — Lato Idzie, 
leatr Oeyerowskl — 

Pllharmonja: — Wieczór artystyczny 
Heleoów: — Koncert popularny orfci» 

stry symfonicznej. 
Mlelska (ialerla Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Współcześni Judyta I 

iofornes. 
Il.iika: — Rozkosz zemsty, 
Caslno: — Skrzydlata Plota. 
Corso: — Marynarze 1 blondynki 
Czary: — Grzesznica z Montparnasse 
Capltol: — I. Truciciel, I I . Człowiek 

bez nerwów. 
POCZ seansów O gndz t 6, 8 I 10V 
Grand-Klno: — Broadway. 
Luna: — Kochanka Jego Książęca! 

Mości 
Ludowy: — Brudne pieniądze. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzi

kuska, dla młodzieży: Dolina trwo
gi. 

Odeon: — Młoda generacja. 
Pocz seansów o gndz l & I i lt> 
Palące: — Dziewczę z U S A. 
Przedwiośnie: — Władczyni miłoScm 
Przyszłość: — Czarny anioł. 
Resursa: — Czerwona szabla. 
Splendld: — Kobieta, która cle nlgJj 

nie zapomni (film dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Bunt kawalerów. 
Słońce: — Romans uwodziclelkl. 
Wodewil: — Ora o kobietę. HJpek ' 

Lopek sie zenL 
Zachęta: — Dziewica z Kairu 

WINSZUJEMY 
Jut ro : R o b e r t o w i 
Wschód słońca 3.19 
Zachód — 19.50. 
Długość dnia 16.31. 
P rzyby ło dnia 8.40. 
Tydzień 23. 

ciężarem ciała zwal i ł się 
na rękojeść zwrotn icy , 

powodując przesuniecie «*9 
szyn i wykolejenie k i lku wago* 
nów. Ki lka osób jest rannych, 
pozatem odbyło się bez powai* 
niejszych szkód, gdyż maszyn!* 
sta opanował wkró tce sytuacja 
Stary Ben - Akiba jednak nl« 
miał rac j i : nie.-wszystko jeszcztf 
by ło na świecie. 

WcddHioi nacze lny: f ranc lsz„k P robs t Odbito na własnej maszynie rotacvjnei 
n r *v uilcv Zawadzkimi nr. * 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław S typu łkowsk i 
Za redakcła odaowiada: Roman FuriŁadskI 


